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ZŁOTO UCIEKA Z ANGLII 


- Tajemnicze transporty sztab złota do Szwajcarii. 
Ostre ograniczenia dewizowe dla ochrony funia 


podaje. że od 3 dni z Anglii do Szwaj- 
carii przewożono saimolotem sztaby złota, o łącznej wartości 


LONDYN PAP. „News Chronicle“ 


kilku milionów 


iuntów szterlingów, Transport ten odbywał się w ścisłej tajemnicy. 


LONDYN PAP. Począwszy od soboty 
turystom angielskim wolno wywozić za 
_ granice po 5 funtów gotówka na osobę 
oraz po 35 funtów czekami turystyczny 
mi. Ministerstwo handlu komunikuj., że 
osobom, wyjeżdżającym z Anglii nie wol 
10% wywozić drogocennych kamieni, iu- 
ter, dzieł sztuki, złota, platyny, diamen 
tów Inb znaczków pocztowych. 


LONDYN PAP, Nawiązując do oświad 
czenia ministra skarbu Daltona, w spra- 
wie zawieszenia konwersji funta szterlin 
ga na dolary, „Times“ pisze: że chociaż 
krok ten poprawi w jakimś stopniu sy- 
uację Anglii, będzie ona jednak wciąż 
zależeć od dostaw amerykańskich." 

„Manchester Guardian” charakteryzuje % 
posuniecie rządu brytyjskiego jako najbar- 
dziej ostry środek, który rzad stosował kiedy 
kolwiek. Dziennik uważa. tz krok (en pod. 
waży umowy handlowe wszystkich prawie 
krajów $wiała. Szereg krojów zostanie pozba 
wiónych możliwości opłacania imporlu naj- 
bardziej potrzebnych im towarów. 

„News Chronicle” twierdzi, że Wielka Bry 
tania przeżywa obecnie moment decydujący. 
Rozstrzygd się obecnie sprawa 0 to czy z0- 


UUUDANNULNNONNUUUNANNZULTUUNLUNULU 


Zhrojenia gen. Franco 


NOW JORK PAP. Przybył tu z Me- 
śsyku nowy republikański premier hisz 
saski Alvaro de Albornoz, by udać się 
1astępnie do Paryża. Komentując kata- 
strofę w Kadyksie, premier wyraził zdu 
mienie,dlaczego fabryka tamtejsza, wyra 
biająca materiał wojenny, pracowała 
fzień i noc bez przerwy na 3 zmiany? 

Wyraził on nadzieje, że Zgromadzenie 
Generalne ONZ ‘podejmie energiczniej- 
'zą akcję przeciwko gen. Franco, 


stanie ona wielkim mocarstwem, albo też 
będzie zmuszona wyrzec się tej pozycji, 
* „Daily Express“ stwierdza, że Anglia nie 
będzie odtud wydawać więcej dolarów ame 
rykańskich. Oznacza to — pisze gozeta — że 
będziemy mieli mniej żywności, oraz. mniej 
innych towarów. 

„Daily Minor” drukuje swe komentórze 
pod tytułem „W Anglii nastąpił kryzys”. Do 
takiego wniosku przychodzi również 


nastapia dalsze ograniczenia. 
MOSKWA PAP. „Izwłestia” komentując os- 


„Daily|nie widziałaby taką 
Telegraph". Zdaniem „Daily Herald" decyzja otworzyła przed eksportem angielskim gra- 
6 zawieszeniu konwersji oznacza, iż wkrótce i nice państw europejskich, lecz jednocześnie 


tainie wydarzenia w Wielkiej Brytani 
stwierdzają, że Londyn nie liczy już obecnie 
na plan Marshalla í dał sygnał do odwrotu, 
Małe państwa, które wzięły udział w konte- 
rencji paryskiej, odnoszą obecnie Wrażenie, 
że wpadły w pułapkę. W oczach ich został 
autorytet Wielkiej Brytanii zochwiany. 

W tej sytuacji Francja usiłuje rzucić Euro 
pie pas ratunkowy, proponując utworzenie eu 
ropejskiej unii celnej, kiórą część prasy bry 
tyjskiej i francuskiej zaczyna wychwalać, ja 
ko lekarstwo na wszystkie choroby. 

Anglia — czytamy w „Izwiestlach — chęt 
unię celnq, któraby 


w Londynie pragnie się zamknać rynek bry- 
tyjski przed towarami europejskimi. 


i 
De Gaulle I jego sufler 
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Socjaliści przeciw Ramatdierowi 


Burzliwe sceny w farłamfencie francuskim potłczas debat w sprawie Algeru 


PARYŻ PAP. — Na piątkowym posie- 
dzeniu w ieczorowym ZĘ zromadzenia naro- 
dowego premier Ramadier wbrew uchw. 
le kongresu SFIO oddał pod głosowanie 
projekt statutu dia Algieru w brzmieniu 
rządowym. Byia to wielka niespodzianka 


statniej chwili ukrywał swój zamiar. 

Za projektem rzydowym padło 312 gto 
sów» przeciwko 276. 

Przeciwko projektowi głosowałi depu- 
towanj z francuskich posiadłości zamor- 
skich, komuniści oraz prawie wszy$cy 


dla wielu deputowanych, gdyż rząd do o-| socjaliści z wyjątkiem socjalistycznych 
om PA E ZZA TE A ET PM A A PEN M W | R EM W NE ZA A Z M ML WE. AKI DĄ m i 


Konsiernacja w Londynie 


Protest radziecki pomieszał szyki obrońcom Niemców 


LONDYN PAP. — Rozmowy między przed- 
stawiciełami Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji na temat poziomu przemy- 
słu niemieckiego zaczynają się w atmosferze 
wyraźnego zakłopotania. 

Na rozmowy te rzuca cień stanoweży pro- 
test radziecki przeciwko konlerencji 3 lyłko 
mocażstw, jako sprzecznej z uchwałami pocz- 
damskimi. 

Protest ten 


wywołał wielką konsternację 


w londyńskich kołach politycznych, które 
przytaczają -różne, argumenty, mające uspra+ 
wiedliwiać takt rozpoczęcia tych rozmów. 

W piątek wieczorem opublikowano lako- 
niczny komunikat z pierwszego posiedzenia 
Komunikat głosi, iż celem rozmów jest umożli- 
wienię rządom USA i Wielkiej Brytanii wy* 
jaśnienia przyczyn ich propozycji oraz zapo- 
znanie się z pogladami rządu francuskiego w 
tej sprawie. 


Holandia prowokuje ONZ 


Delegat holenderski odmawia Radzie Bezpieczeństwa prawa interwencji w wojnie 


z Indoneziją 


LONDYN (obsł wł). Jak donoszą z Nowe- 
Jo Jorku Rada Bezpieczeństwa wczoraj pono 
ynie rozpatrywała sprawę sytuacji w Indo- 
iezji. Delegat holenderski van Kleffsns znów 
oświadczył iż Rada Bezpieczeństwa nie ma 
prawa wirącać się do konilikitu holendersko- 
Indonezyjskiego, będącego „wewnętrzną spra 
vą Holandii", 

Oświadczenie to wywołalo energiczny pro- 
jest ze strony delegata radzieckiego jak rów- 
nież przedstawiciela Indii, który zapewnił Ra« 
dę, iż światowa opinia publiczna nie godzi się 
na traktowanie sprawy niepodległości Indone 
zji jako „sprawy wewnetrznej“ Holandii. 

Van Kleffens zakomunikował, iż rząd ho- 
enderski podjął nowy „krok pokojowy“ mia 
nowicie zaprosił przebywających w Baławii 
konsulów Australii, Belgii, Chin, Francji i St. 
Zjednoczonych do zbadania sytuacji i złożenia 
sprawozdania, Jednakże i ten. nowy manewr 
Holandii nie spotkał się, Z aprobatą Rady Bez 
pieczeństwa. 

HAGA PAP. Propozycja”. premiera Beela w; 
sprawie rozszerzenia i, zw: „akcji oczyszcza- 
iacei” woisk holenderskich na obecna siedżi- 


— (Groźba kryzysu w rz 


bę kwatery głównej Joggjakarty, wywołać mo 
że kryzys gabinetowy. Premier przesrow adza 
w tej sprawie łajne rozmowy z opozycją pra 
wicową, Według informacji prasy — w razie 
realizacji tego planu przez udzielenie zezwa- 
lenia gubernatorowi van Móokowi na WARCE 
PRE Re ta EE ta W RZE? NERO WEZYR 


PH w 1 o RTZ TEE WP: 


adzie Beela 


Joggjakarty, podadzą się natychmiast do dy- 
misji minstrowie partii pracy. Wśród 13. mi- 
nistrów 4 reprezentuje Partię Pracy, jednakże 
— zdanem dziennika „Dagllad' — stanowisko 
jednego z nich, a mianowicie ministra finan 
sów ,dr Lieftincka nie jest pewne. 

| dod i dh dn An 
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Nasz Konkurs Powieściowy 


JUTRO mija ostatni termin składania kuDonów | rozwiązań w naszym 


konkursie powiesci arin 


Wobec tego, że część uczestników 
bez rozwiązań — przypominamy, że 


DLA UCZESTNICTWA W ROZŁOSOW ANIU 


należy wraz z kolejnymi kuponami od 
widywatę przez siebie ZAKONCZENIE 
tizm — wapiSać, vo: się stanie Z 


Konkursu składa tylko same KUPÓNY. 


NAGRÓD ' 
Nr. 1 —:Nr. 92 złożyć lub nadesłać prze- 
POWIEŚCI p. t. „Sprawa honoru" — 


tą 0* z2.Johnem Quellam i Heleną Stangu 


Tyiko takie, zgodne z warunkatnj K 
nione w 


roziosowaniu wyznaczonych 


osukursu odpowiedzi być 


mazród 


MOZA 


zakończyło Sid GOA burzliwie. De- 


UB) zgjeg- PEPE YZ ZY O e e 
> ANYA 


ministrów. W kołach poinformowanych 
twierdzą jednak, iż ma posiedzeniu rady 
ministrów, która ucgwaliła podtfzymania 
projektu rządowego, ministrowie Philig 
Tanguy t Prigent nie byli podobno obee- 
ni, 

Przed: posiedzeniem gabinetu sekretayz 
generalny partii socjalistycznejt Guy Mol- 
let miał odbyć w kuluarach parlamenti 
rozmowę z Ramadierem, przypominająč 
mu © Ry ale kongresu SFIO. Uchwała 
ta — jak wiadomo — udzieliła grupie part 
lamentarnej, partii socjalistycznej offz 
ministrom socjalistycznym imperaty wio 


go mandatu przeprowadzenia projektu fe 


ferenta komisji spraw wewnętrznych 
socialisty. Rabier, żądając od niego ustą* 


pienia, gdyby projekt ten nie został przy - 


iety. 
Rabier istotnie podał się do dymisji 
Posiedzeńie zgromadzenia narodoweśo 


putowany muzułmański Benszenuf za- 
wołał pod adresem większości „Uczuło- 
wie Hitlera“, poczym wraz z pozostały” 
mi deputowanymi muzuśmańskimi opus 
cili salę obrad. 

Decyzja Ramadiera, która jest_sprze- 
czna z uchwałami powzietymi na kongre 
sie SFIQg może spowodować głęboki 
kryzys w łonie irancuskiej partii socja- 
listycznej. 


NARADY GOSPODARCZE 
aktywu SL i PPR 


Zarząd Wojewódzki S. L; oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Łodzi po- 
łają do wiadomości, iż dnia 24 sier- 
piia br. o godz. 10-ei rano odbędą 
się Narady Gospodarcze ` Aktywu 
wiejskiego członków SL i PPR z u- 
działem przedstawicieli władz Woje 
wódzkich w nastepujących  powia- 
ach: ŁÓDŹ, BRZEZINY, ŁASK. 

Zarzad Wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego. | 

Komitet Wojewódzki 
Pelskiej Parti; Robotniczelń. 


sA. 


8 Bziewiąty dzień procesu „izby Kontroli 


Ohyda zbrodni, mordów i kłamstwa WiNu 


Sługus niemiecki — Langner w roli „patrioty i działacza podziemia 


> Kierownik siatki propogondawej WIN, Gsk 
Langner przyznaje się do przynaleśności do 
WIN f do kierownictwa WIN-owskiej propa- 
gańdy. Do WIN wstąpił w lecie 1945 r. przy 
siępując do pracy propagandowej, do któte] 
tostat wciągnięty przez Sifzałkowakiego. 
Opowlodając sadow! o swej działalności, 
l jako kierownika centralnej komórki propd- 
gandowej WIN, osk. przyznaje, śe od póź- 
nej jesten? 1945 r. komórka jego wydawała 
tzw. „Antormatory”, „Poczatkowe moje pra- 
ze — mówi oskarźony — pologały na opraco 
waniu planu siddki 1 aparatu propaaandowe 
'qgo. Główny nacisk kładłem na należyte wy- 
szkolenie ludzi dla propagandy mówionej 
Proca propagandy zmierzała do przygołówau 


dzenia WIN,” 


E Błwońcy PSŁu 

| „ Jak wyjaśnia dalej osk. Langner w ramach 
tej propagandy była prowadzona również t. 

| zw. akcja „O”, Osk. Langner mówi m. in, że 
WIN uważał, iż niektóre partia polityczne by- 
ły w rządzie pokrzywdzone i że organizacja 
jego dążyła do rozładowania lasów. 

Prok; Jakie cele przedstawił organizacji 

osk. Strzałkowski? 5 

f Osk: Walke polityczną z PPR i rządem. 

y Prok.: Jakie stronnictwo w rządzie była 

zdaniem WIN pokrzywdzone ? 

Osk.: Polskie Stronnictwo Ludowe. 


p Prokurator cytuje fragment broszury p. t 
kę „Przejrząły oczy nasze”, znalezionej w archi- 
ik” wum komórki prapagandowej, „Widzimy, że 
| wojna jest nieunikniona £ to za kilka miesię- 
14 ty. Obecnie musimy więc poświęcić więcej 
lA, iwagi oddziałom leśnym 1 zająć się wycho- 
o waniem ludzi leśtycii". 
| Prok.; A więc to tak wygladalo wasze róż- 
ładowanie lasów? 
N Osk. twierdzi, źe to nie był jego artykuł, 
tylko.. jego współpracownika i że nie za- 
lo mierzał go wydać. 


Prok.: Co znaczy napis; 
trzy na obszar? 

Osk.; To też był projekt „Leszka”. 

Prok; Jaką funkcję pełnił w komórce Ko- 
walski? 

Oska- Kowalski 
współprarownuikiem, 

Na pyłanie prokuratora, psk. opisuje stru- 
'"sfturę swej siatki, złożonej z t.zw. agencji, 0- 
dejmujących woj, rzeszowskie, krakowskie i 
śląsko - dąbrowskie, 

Prok,: Co robiły „„aqencje" z materiałem 
propagandowym? 

Osk; Powielały go i kolpórtowały; poza 
tym na polecenie uprawiały propagandę mò- 


„1000: egzempla- 


był moim najbliższym 


| TER ETA I AR 

t Akeja „oplskwiania'” 

UR Prok.: Kto był inicjałorem akcji „O”? 
Osk.: Początkowe projekty wyszły od 

- „Bogusława". Rozbudowanie akcji prowadzi- 

15 łem ja, a materiały opracowali na moje zle: 

P cenie Kowalski i Leszek‘. 

"a 1 Prok: Co ozmiczał skrót „Akcja „07? 

| Oski Opluskwianie. 

ji < Prok Co to takiego? ' 

| Osk.; Oczyszczenie społeczeństwa z Jedno* 


" Prok.: To znaczy? 


| siek, . naszym zadaniem, szkodliwych. 
K 
| Osk.: Chodziło o UB i PPR 


E Prokurator przedstawia sądówi doktimen- 
s ty, świadczące o prowokacjach i fałszach sto- 
j sowanych w akcji „O”. Prówokacyjne nalepki, 


jakie naklejano: na drzwiach mieszkań, pie: 
czątki z napisami „specjalny sąd karny” ld. 
| Prok.: Do czego 'służyły te pieczątki? 
| Osk: W końcowej fazie akcji „O” miały 
JI "być wysłane wyrogi śmierci dla członków 


UB i PPR. PO 
Wyroki śmierci 
Osk: Langner początkowo próbuje zaprze- 
rzyć jąkoby w rzeczywistości „wyroki takie 
dyły wysyłane, wobec tego prokurator przed- 


CENTRALA 
1} TEKSTYLNA 


AG 20,8, = 29,8. 
RR = dą 8, e 36, 8. 


Kino „POLONIA” Pietrkowska 67 
| LOUIS JOUVET 


w interesującym filmie francuskim 


' | CIENIE PRZESZŁOŚCI 


| 
| 
| 
l 
| nig społeczeństwa do wyborów 5 punktu wi- 


wowarska, Kędra, Woszczyńska Domagalowa 


Hurtownia Nr2 


Łódź, ul. Kątna nr 35 tel. 156-80 
zawiadamia Członków Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
że przystąpiła do sprzedaży 
towarów wiókienniczych 
Zainteresowani odbiorcy winni zgłaszać się po odbiór towaru w/g 
następującej kolejności: 

Nazwiska (tirmy) rozpoczynające się od liter: 


nych, Langner zapytany, jaki był ceł tego ro- 
dzaju zbrodniczej. akcji, mówi że tó było 
przeznaczenie «la „mówionej” propagandy, 

Prok.: Czy oskarżony zastanawiał się nad 
możliwymi skutkami tego rodzaju „mówionej“ 
propaqandyt 

Osk.: Nie zastanawiałem się, 
może ta walka nie była fair. 

Pořtym oświadczeniu oskarżonego, żqroma- 
dżona na sali publiczność, dotychczas ze zgro 
zą przysłuchnjąca się rozprawie — wybucha 
aukcji; śratechem. 


Próby rozhe'a bloku stronnictw 
itewekretycznych 


Prokurator Gdczytuje fraqment z broszitry 
|WIN. „Ocena. położenia wewnętrznego” Z 
wejście grupy Zalawskiego do PPS należy 


stawia ostemplowane okazywaną pieczątką 
zawiadomienie, że przeciw  Szamdruszkićwi= 
czowi Piotrowi z Frzemyśla prowadzone jest 
dochodzenie w trybie nadzwyczajnym. Doku 
ment lm zawióra pogróżkę zastosowania ka: 
ry śmierc]. 

Prokiwator zadaje dalej szereg pytań, zmie 
rzających do bardziej wyczerpującego, przed: 
stawienia prowokacyjnych meolod dziatania 
WIŃ=n'w ramach akcji „O“, 

Prok: Proszę wyjaśnić, na czym polegały 
ostrzeżenia I donosy, które w ramach 
„0 miały być wysyłane? ~ 

Osk: To była pewnego rodzaju dywersja. 

Oskarżycieł publiczny odczyluje takie no- 
strzezenia”, wysyłane do rozmaitych ludzi i 
trożące „sttyczkiem” ga udział w Stronnic: 
twrch: Demokratycznych. Listy takie wysyła- 
ne były również do otoczenia hudżi, których 


Przyznaje, że 


r 


AMJ, się spodziewać wzmocnienia  opozyc UB 
WIN chriał aterróoryzować., Sanoka ego stronnictwa aka: 

Prok i; Kto był antarem tego radzaju lis- | no ABE U % r a 
tów do ótoczekia? (jest. zdecydowanie przeciwna utworzeniu 


wspólnego bloku z PPR i jest nastawiona opo- 
życyjnie do centralnych władz w Warszawie 
Czy lego rodzaju puńkt widzonia był po my- 
śli WIN? 

Osk.:* Tak. 

Następnie prokurator odczytuje inny wyci- 


Oik Kowalski redagował je według mo: 
ich dyrektyw, 


Prowokacyjne donosy de władz 


odczytuje. prowo-| 


Nastepnie piokirator 
przez bskarżonega 


kacyjny list — wyslany ; y 
do władz Bezpieczeństwa. nek z „literatury: WIN=n. i 

„bonoszę uprzejrńje, że Stefan Tytyla z Mo, „Poałębić ióżnice pomiędzy -PPS-owską gó- 
gilan utrzymuje kontakt z NSZ. Ca tydzień, | rą a dołami PPS i dążyć do zmajoryzowania 
w wieczornych godzinach przychodzą do nie-| tej gory'—- głosi ów elaborat. Akcję rozbi- 
go lndzie e lasu, Jako szczery demokrata” ij cia PPS pomiędzy górą a dołem przygotować 
czionek partii, dbający © czystość naszych | propagandowó, wykazać szkodliwość wspól- 
szereqów, -proszę o należyte jego ukaranie”. |! nego bloku wyborczego z PPR itd”; 

Prok: Dasczego to miała służyć? Prak; Czy wytyczne te odpowiadały dyrek- 

Osk Do słańia niepokoju. s tywom waszej propaqandy? 

Prok, pyta, czy to jest kłamstwo l prowo- Osk.: Pokrywały się z. naszymi 
kac ja? wami, 

Osk Tak, 2 dalszych wyjaśnień. osk, Langnera, szefa 

Inny elaborat Langnera zawierał zbrodnicze | propagandy wynika, że dywersja polityczna 
prowokacje o żydowskich mordach rylual- i planowa prowokacyjna inspiracja miaty do» 


dyrekty- 


. 


prowadzić do wejścia WIN-u do legalnega 


życia politycznego, 
Sfagowany „rozłam“ w PPR 


Prok.: Co oskarżóny słyszał o- planowany 
słingowania rozłamu w PPR, mającego stwos 
rzyć fikcyjną partię PPRD. (Polska Partia Ros 


botniczo - Demokratyczna) 


Osk.: To był projekt „Leszka“ który zresze 
ta uważałem za normalny. 

Prok.: Na czyje polecenie „Leszek napisał 
artykuł, w którym m. in, mówi: „bomba ato= 
mowa to nasza nadzieja i to jest najbardziej 
humanitarny sposób prowadzenia wojny". 
Oskarżony dłuższy czas milczy, a następnie 
zasłania się brakiem pamięci. 

Prok.: Oskarzony mówi w swych zeznaniach 
o sympatii WIN do PSL. Czy to osk. jest au= 
torem instrukcji, która w punkcie trzecim mó 
wi: „wierzymy, że popularność Mikołajczyka 
pozwoli nam na wywarcie wpływu politycz- 
nego, zgodnie z naszymi interesami. Dajemy 
mu więc kredyt naszego zaufania, co stanowi 
dla niego atut, PSL należy się z naszej strony 
retne poparcie i współpraca w pracach orgas 
nizacyjnych*, : 

Osk.: Zasłania się brakiem pamięci. 

Kilka pytań zadaje obrona, która interosnje 
się przeszłością osk. i jego pracami, jako 
attysty-grafika, 

By dać pełny obraz Langnera, jako „patrios 
ty człowieka i grafika” prokurator przedstas 
wia sądowi i oskarżonemu jedno z jego 
„dzieł” — „Ex libris" dla niemieckiego gii 
bernatora Krakowa Waechtera. 

Na sali ogólne poruszenie, 

„Ex libris* przedstawia wieżę rałuszową w 
Krakowie na tle sztandaru z hitlerowską swa 
styką, 

Na tym przesłuchanie oskarżonego Langnera 
zakończono i rozprawa została przerwana do 
poniedziałku dnia 25 bm. 


Wspołzawodnictwo górników i włókniarzy 


Wielki wyścig pracy o palmę pierwszeństwa w wykonaniu 3-letniego planu 


C,Z.2,G. tów. Szczęśniak oraz tow, tow. Wo. 
jas i Morgoń. W imieniu włókniarzy wystąpi- 
li tow. tow. Burski, Kukulski i Ambroziak, 

Na „kom wj: dziennym znalazła się sprawa 
współzawodnictwa między dwiema  najnotęż- 
niejszymi gałęziami przemysłu w Polsce, za 
trudniającymi łącznie ponad pół miliona praco 
wników. 

Jak wiadomo w związku z niewypelnieniem 


Kobiety walczą o trwały pokój 


. . . . . 
Przed konf-rencja Światowej Federa cji Kobiet X 
W dunju wczorajszym w sali Rady Narodo-| Zdrojewska, Fijałkowska, Pysiowa-Obuchow- 
j odbyło się zorganizowane staraniem | ska, Torbeczko. Wnikliwy referat obrazujący 


wej : 
Miejskiego Zarządu Społeczno - Obywatelskiej | cele i zadania Ligi Kobiet w walce o postęp 


W dniu wczorajszym w gmachu Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu odbyła się Konteren | 
cja z udziałem wiceministrów Szyra i Golań- 
skiego, przedstawicieli Zarządu Głównega Zw, 
Zawodoweqo Górników t Zw. Zawodowego 
Włókniarzy oraz przedstawicieli Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego i Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego, 

Górników „reprezentowali: przewodniczący 


Ligi Kobiet zianie, poświęcone omówieniu| | demokrację wygłosiła tow. Pysiowa-Obu- 
postulatów, jakie ma mającej się odbyć w| chowska. 

ty. f A Asii ABT Harz Uż> y 2% 4 
Sztokholmie naradzie Wydziału  Wykonaw Przedstawione lezy walki o pokój zorgani: 


czego Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet wysunąć mają dolegatkf polskie, W ze 
braniu wzięli udział przedstąwiciele organiza: 
cji społecznych i politycznych okaz- faktyw 
„Liął Kobiet, * 

Zagala zebranie tow. posłanka Trena Pi- 
wowarska przedstawiając dążenie polskiej or-| w której zebrani stwierdzają, że pamiętając 
ganizacji kobiecej, która postawiła sobie za lo tkropnościach minionej wojny wyłężą 
za zadania zmobilizowanie sit całego spole*| wszystkie siły, „bv zmobilizować cały naród 
czeństwa (a więc zarówna kobiet, jak t męż- przeciwko wojnie a w obronie pokoju i demo 
czyzn) do wałki o trwały pokój ną świecie, kracji”. 
które to hasło ma być badźcem ideowym Uchwały rezolucji poświęcaią wiele miej- 
konferencji sztoklolmskiej. 2 sca konieczności zlikwidowania reżimu Fran- 

Na przewodniczącego zobranią zaproszono | co w Hiszpanii i reakcji greckiej, wspieranej 
prezesa Miejskiej Rady Narodowej tow. An-| przez. imperialiżm anglosaski oraz domagaj 
drzejaka, w prezydium zasiadły ob. ob.: Pi-| się zwrócenia uwagi obradujących kobiet w 
Sztokholmie na te ogniska zapalne w Europie. 


zowanych w szeregach Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet omówione zostały w 
dyskusji, w klórej zabierały głos- przedsta: 
wicielki partli politycznych, organizacji spo- 
eznych oraz kobiety bezparty jne. 

W wyniku dyskusji uchwalono rezolucję, 


poszuka jej 


Zgłoszeni 


L=R 27, 8. — 29. 8, 
S— Z 0000 — 2.. 9 


Dziś premiera 

Z udziałem: FRANCOIS PERIER 
1 LUDMIŁY TCHERINY 

Reżyser: CHRISTAN JAGUE 

Produkcja: CFCC JEAN MUGELI 
Początek seansów: 16, 18:30, 21 
w niedzielę i święta: 13,30, 16:30, 18:20 

21. 


GABY MORLAY 


Eksploatacja: Film Polski. 


planu przez Przemysł Włókienniczy postańn= 
wH Związek Włókniarzy w początkach bieżą- 
cego tygodnia wyzwać na współzawodnictwo 
górników, którzy swój , plan produkcyjny za 
pierwsze półrocze wypełnili z nadwyżką, Włó 
kniarze postanowili wykazać wobec opinii pu 
blicznej, że i oni potrafią wywiązać się z po- 
stawionych przed nimi zadań. Górnicy wyzwa 
nie przyjęli. ę 

W wyniku wspólnej dyskusji postanowiono 
ogłosić współzawodnictwo pomiędzy obydwie 
ma gałęziami przemysłu na okres od 1 
września do 1 grudnią rb. 

Warunki współzawodnictwa słanowi szereg 
punktów. Zwyciężą robotnicy i pracownicy tej 
gałęzi przemysłu, w której wykonany i prze- 
kroczony zostanie w wyższym stopniu plan 
produkcyjny, podniesie się wydajność pracy 
zmniejszy się liczba nieobecnych i oslagnięte 
zostaną lepsze wynik w walce o zmniejsze 
nie ilości wypadków przy pracy. Za wypelnie 
nie każdego z warunków umowy, w zależno* 
ści od wyników przyznawane będa punkty. 
Zwycięzcą ogłoszony zostanie współzawodnik 
który zdobędzie większą ilość punktów. 

Dla zwycięzcy ufundowana zostaje przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu najroda w 


postaci sztandaru i premii pieniężnej. 


W wyniku dyskusji strony przyjęły warun= 
ki układu o współzawodnictwie i postanowiły 


od dnia dzisiejszego przystąpić do walki o 


pierwszeństwo, 

Bliższe szczegóły dotyczące tego wydarzes 
nia tak doniosłego w życiu klasy robotniczej 
Polski podamy w dniu jutrzejszym. 
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wykwalifikowanych tkaczy-czek, prządek, przewi- 
jaczek, maszynistów, 
oraz uczniów na tka!lnie i przędzalnie. 


elektromonterów, ślusarzy 


a w Wydziale Personalnym 


Łódź, Rzgowska 26/28. 
z, 


EARN PZ TRE RESZTE E R ASE 
meee E e eey z 
TEATR LETNI „BAGATELA” 


Piotrkowska 94 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej 


BALET PARRELLA 
tylko do dnia 31 bm, 

W niedzielę dnia 24 bm. dwa przed 
stawienia o godz. 1630 i 20-ej. Kasa 
Teatru „Bagatela” czynna cały dzień tel. 
272-70, 


BY mamcstmi kmsta f złej weli 


Tragedia żołnierzy polskich na obczyźnie 


Grożby za chęć powrotu do kraju — Tułaczka 


po ziemiach wroga — Anglicy przeciw 


swym niedawnym iowarzyszom broni — Ostoteczna decyzja 


Berlin, w sierpniu. | upraw”. Widział oficerów i żołnierzy angiel-| Anglicy, 


W małej piwiarni przy zaplamionym stoli- 
fu siedział młody chłopak lat 18-tu. 

Kilka pierwszych słów wypowiedzianych 
przez niego głośno były aż nazbyt dostatecz: 
nym dowodem jego polskości. W krótkiej roz 
mowie opowiedział, iż jest Polakiem, brał u- 
dział w wojnie, w oddziałach polskich wal- 
czących po stronie angielskiej. Po zakończe- 
niu działań wojennych chciał wrócić do kra- 
„a, ale... 

I tu zaczyna się tragedia jego i tysięcy in- 
nych żołnierzy polskich, którzy chcieli wrócić 
i dotąd nie wrócili. 

Kiedy Janek powiedział, że zamierza wró- 
cić, po dwóch dniach wezwany został przed 
surowe oblicze dowódcy kompanii. Żołnierza 
powitał szereg obelg, po których nastąpiła se- 
ria gróźb, aż do rozstrzelania za dywersję i 
sianie zamętu w wojsku włącznie, 

Tłumączono mu długo, że w kraju rządzi 
„komuna”, są kołchozy i sowieci itd... 

Konkluzją tej długiej tyrady raz po raz 
przerywanej grożbami było, że jeśli wróci do 
kraju to za to, iż walczył wraz z Anglikami 
pojedzie na „Sybir Wprawdzie Janek nie 
bardzo w to uwierzył, ale nie mógł nic wie- 
dzieć o tym, co się dzieje w kraju. W tej nie- 
wiedzy utrzymywano go przez przeszło rok. 
Dopiero kiedy po wielu miesiącach spotkał 
się z kolegami, którzy wyjeżdżali do kraju, 
dowiedział się od nich kilka słów prawdy 6 
Polsce. 

Po zdemobilizowaniu został w otoczeniu 
mdzi, którzy wciąż straszyli go Sybirem, gło- 
dem, nędzą w Polsce. Chciał wyjechać do An- 
mii — nie udało mu się. Tak samo zakończy: 
y sie niepowodzeniem wszystkie inne próby 
emigracji. 

Wreszcie zdecydował się na pracę. W jed- 
nej z wiosek pod Hannowerem wynajął się 
do gospodarza. Obawiając sie szykan ze stro- 
ny niemieckich wieśniaków, nie przyznał się 
tlo tego, iż jest Polakiem, 

Udało mu się przeżyć w tej wiosce całą zi- 
mę, aż raz przypadkiem zapomniał na łóżku 
dokument i... gospodarz dowiedział się z nich, 
że jego parobek jest Polakiem. 

„Czegom się od nich nasłuchał — mówi 
cicho — kleli, wrzeszczeli, o mało nie doszło 
do bicią, Chciałem siekierą dać w łeb dra- 
niowi, ale napadli ną mnie w szóstkę, zwią- 
zali mnie i odwieźli na komendę angielską. 
Tam zaczeli od razi, Że jestem „Polnische 
Bandite”, żeby mnie pod sąd itd." 

„Myślałem, że z Anglikami dam sobie rä- 
dę. Gdzie tam, Chciałem wytłumaczyć im co 
| jak, nie pozwolili. Sierżant ich napadł na 
minie, żebym milczał i kazał zamknąć, aż do 
przyjazdu oficera dla wyjaśnienia”, 

Zdemobilizowany . żołnierz polski, który 
walczył przeciw Niemcom wspólnie z Angli- 
zami, nie został dopuszczony do głosu. Przez 
wzy dni czekał na powrót oficera. Tymczasem 
słyszał przez ścianę, jak ungielscy żołnierze 
ipędzają „wesoło” czas w towarzystwie Nie- 
nek. 

Oficer wypuścił go, ale chlopiec pracy 
nie mógł otrzymać. Anglicy kazali mu się 
wynosić. lego wędrówka przez miasta i wsie 
niemieckie, to symbol tragedii tułaczych źoł- 
nierzy, oszukanych, okłamanych przez swoich 
dowódców. r 

Na każdym kroku spotykał Niemców, któ- 
rzy coraz bezczelniej podnoszą głowę, którzy 
coraz natarczywiej domagają się swoich | 
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skich, nie pomnych dni wojny, którzy czule 
obejmują dziewczęta niemieckie i kumają się 
2 ich rodzicami. 

Ta wędrówka byłą dla niego nauczką, Zro- 
zumiał i przejrzał, „Tylko czekać — mówi, a 
oni (Anglicy) całkiem nas znienawidzą, Już 
Niemcy robią to, co chcą, a nie to, co każą 


Nic dobrego z tego nie wyjdzie. 
Przyjechałem do Berlina, zamełdowałem się 
i teraz wracam. Zamieszkam na Ziemiach Od- 
zyskanych. Kawałek ziemi dadzą mi to i go- 
spodarzyć będę, Niemcom na złość, Niech wie 
dzą, że polskiej ziemi nigdy nie dostaną. 

Jan Kolecki 


PO YĆ, 
W Gliwicach otwarty został Instytut Radowy, 
do walki z rakiem, Monumentalna siedziba 
Instytutu mieści się przy Wybrzeżu Armii 
Czerwonej. 


BDorzadek ma r ynku 


2 miesiące kampanii przeciw drożyźnie 


osiąanieętych korzyści 


Życie gospodarcze ostatnich dwóch miesie- 
cy w Polsce stoi pod znakiem realizacji u- 


; chwalonych przez Sejm ustaw antydrożyźnia- 


nych ł podatkowych. Co dały masom minione 
dwa miesiące i jakie głębsze, zasadnicze wńio 
ski można już dziś wyprowadzić z nicht 
Przypomnijmy sobie kwiecień, maj tb. — 
miesiące spekulacji cukrowo-zapałczanej oraz 
ostrej zwyżki cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby: na mąkę, chleb, bułki, masło i zestaw* 
my z tymi miesiącami dzisiejszą sytuację na 
rynku. Będziemy musieli wówczas stwierdzić, 
że przez le dwa miesiące ceny nie tylko, że 
nie poszły w qórę, ale ceny wielu artykułów 
pierwszej, masowej potrzeby spadły. Dotyczy 
to; detalicznej ceny sprzedażnej mąki żytniej 
i pszennej, która zniżkowała w tym czasie 
blisko o 15 procent, dotyczy chleba, który po- 
taniał o 17 procent, bułki, — która potaniała 
a 25 procent. Ceny mięsa i tłuszczów zwie- 
rzęcych na ogół — ustabilizowały się. Na ryn- 


ku artykułów przemysłowych, zwłaszcza to- 
warów włókienniczych, również obserwujemy 
spadek.cen w detalicznej sprzedaży przecięt- 
nie o 15 — 20 procent, 

Tak wygląda bilans praktycznych korzyści, 
które masom pracującym przyniosły owe dwa 
miesiące masowej i zorganizowanej kampanii 
antydrożyżnianej i to w warunkach, kiedy spo- 
łeczny aparat rozmaitych komisji (nołowań, 
cen i kortroli) jest dopiero częściowo urucho- 
miony. 

A teraz przejdźmy do wniosków politycznych. 

Pierwszy wniosek dotyczy tych, którzy z 
„Gazetą Ludową" na czele podnieśli reakcyj- 
ny wrzask na cały świat, że w Polsce doko- 
nuje się rzekomo_zamach na dotychczasowy 
model gospodarczy, że idzie rzekomo o likwi- 
dację sektora prywatnego itd. Nic podobnego! 
Nikt w Polsce nie chce likwidacji sektora pry 
watnego. Idzie tylko o ustanowienie kontroli 
społecznej nad nim i o włączenie go w ogól- 


Zebranie aktywu PPR i PPS 


dzielnicy „Górna”* 


„Dboprowedzimy do tego, że jednolity front 
klasy robotniczej stanie się sprawą tak pro- 
stą, zrozumiałą i konieczną, jak praca zawo- 
dowa, jak radości i troski dnia, I wówczas 
będziemy mniej mówić o tym, a ściślej pra- 
cowąć razem dla dobra wspólnych celów Pol- 
ski Ludowej". Taki był główny sens WYWO+ 
dów tow. Wróblewskiego (PPS) i tow. Baryly 
(PPR), którzy wygłosili referaty ideologiczne 
na zebraniu aktywu PPR i PPS dzielnicy Gór- 
nej, 

Jednolity front, to oręż klasy robotniczej 
w jej walce 6 Polskę Ludową, w jej walce 
o socjalizm, Ostrze tej potężnej broni skiero- 
wane jest przeciwko tym wszystkim, którzy 
brużdźą i przeszkadzają, którzy knują przóciw 
ko łudowi, którzy usiłują rozbić jedność kla- 
sy robotniczej i narodu wszystko jedno czy 
ną imię im PSL, WiN, czy NSZ, przeciwko 
nim walczymy. Te momenty jasno zostały 
uwypuklone w przemówieniu tow. Wróblew- 
skiego, który jednocześnie podkreślił, że do 
masowych partii łatwo się wślizqnąć mogą 
elementy niepewne lub wrogie, I dlatego ko- 
nieczna jest weryfikacja członków partii, któ- 
ra w PPR zapoczątkowana została w toku wy- 
dawania stałych legitymacji, a która zgodnie 
z uchwałami Rady Naczelnej będzie. również 
miała miejsce i PPS. W przeciwieństwie do 


konkretyzujących zagadnienia referentów, — 
towarzysze, którzy brali udział w dyskusji nie 
poruszali codziennych bołączek, spraw zwią- 
zanych z ich pracą, spraw żywotnych doty- 
czących produkcji, dyscypliny pracy, działal- 
ności Rad Zakładowych, wspólnych trosk co- 


dziennych i wspólnych codziennych osiągnięć, 


które choć niewielkie — składają się na wiel- 
kie zwycięstwa. LF, 


ny system gospodarki ludowej. To jest waru- 
nek uzdrowienia ogólnonarodowej gospodarki 
naszego państwa. 

Drugi wniosek dotyczy oświetlenia rynko- 
wej gry popytu i podaży, kszlałtowaną nieraz 
przez spekulacyjne czynniki podziemia gospo- 
darczego, 

W ciągu zniżkowych miesięcy czerwca i 
lipca w kraju nie zaszły żadne nadzwyczajne 
przemiany w układzie stosunków na rynku. 
Nie spadł też nagle na Polskę znikąd złoty 
deszcz dolarów lub towarów. I jeśli pod wpły* 


wem nacisku aparatu państwa, ceńy w kraju 


spadły w tym czasie, to stało się tak dlatego, 
że administracyjny ten nacisk trafił na odpo- 
wiedni grunt gospodarczy. Ujawnił on bo: 
wiem, że nagły skok popytu w górę; a poda- 
ży w dół i związana z tym ostra zwyżką cen 
wywołane zostały nie jakimś katastrofalnym 
skurczaniem się produkcji t brakiem towarów, 
co usprawikdliwiłoby wówczas drożyznę, a 
po prostu złośliwymi machinacjami spekułan= 
tów, skupujących towary, ukrywających je 
pod ladą itd, 

Warto również, zwrócić uwagę jeszcze na 
jeden moment z doświadczeń z minionych 
dwóch miesięcy — dowiodły one, że demo= 
krację ludową stać na to, żeby uporać się z 
drapieżnymi elementami kapitału spekulacyj* 
nego i w znacznym słopniu już dziś zaprowa- 
dzić porządek na rynku. 

Dalsze konsekwentne wysiłki w kierunku 
uruchomienia wielkiego, społecznego aparatu 
kontroli, dalsze usprawnianie tego aparatu w 
realizacji ustaw antydrożyźnianych przyczynią 
się niewątpliwie do pogłębienia gospódarrzej 
i politycznej stabilizacji kraju. 

Jerzy Nawrot 
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Inierpelocie naszych Czytelników 
Jak nazwać takich obywateli? 


Ob. Redaktorze! My, lokatorzy domu przy 
Ni. Legionów 49 przy ul. Pogonowskiego, chce 
my mieć cały dach nad głową i tym samym 
zabezpieczyć całość budynku. Zwróciliśmy 
się do Zarządu Nieruchomości, dzlał remon- 
tów, z prośbą © wyremontowonie dachu na- 
szego domu. Prośbę naszą przyjęło, zaznacza- 
jąc nam przy tym, że pięćdziesiąt procent 
kosztów będziemy musieli sami pokryć..Na ze 
braniu odbytym w dniu 21 sierpnia br. u- 
chwaliliśmy co następuje: opodatkować się 
I pokryć sumę wynoszącą 16 tysięcy złotych. 
Na każde poszczególne locum wypadało po 


Dbajmy o dach nad głową 


„Zagrożeni' — a nie „zagrożeni“ lokatorzy 


Domy mieszkalne, a nawet i całe dzielnice 
Łodzi dotknięte zostały poważnym niebezpie- 
czeństwem. Z dnia ma dzień coraz to nowe bu- 
dynki stają 'się łupem destrukcyjnego dzia- 
łania warunków atmosferycznych, a brak kon- 
serwacji powoduje coraz to częstsze wypadki 
katastrof budowlanych. 

Zjawiskem więcz powszechnym jest prze- 
ciekanie dachów, od lat kilku, a nawet <ilkh- 
nastu nie pokrywanych świeżą papą i nie 
smarowanych smołą. Najbardziej zaintereso- 
wani sprawa niszczejących domów są ich lo- 
katorzy i Obywatelskie Komitety Domowe, 
Począżkowo, w okresie ciepłym i bezdeszczo- 
wym liczono w pierwszym rzędzie na pomoc 
Zarządu Miejskiego, Pomoc ta z czasem przy- 
szła i.. szybko skończyła się. Zarząd Miejski 
w tempie bardzo szybkim wyczerpał swe 
szczupłe zapasy smoły i papy, z których sko- 
rzystać mógł tylko nieznaczny odsetek zagro- 
żonych domów. Gdy usiłowania Komńietów 
Domowych, zmierzające do otrzymania mate- 
riałów z Zarządu Miejskiego, z powodu ich 
braku nie przyniosły pożądanych skutków, lo- 
katorzy zmuszeni byli do przeprowadzenia 
szeregu reparacji we własnym zakresie, przy 
pomocy własnych funduszów. 

Szczególnie teraz, gdy od kilku dni padają 
deszcze i dziurawe dachy stały się łatwym 
ich łupem, niemal że w każdym domu niiesz- 
kalnym toczą się walki o zabezpieczenie ca- 
łego dachu nad głową, Walki o cały dach nad 
głową przybrały ma ostrości | w wielu wy- 
padkach doprowadziły do powstania dwu wal- 


czących grup lokatorów. Jedni, których miesz- 
kania znajdują się w bezpośrednim niebozpie- 
czeństwie zacieków, a więc lokatorzy górnych 
pięter, są inicjatorami zebrań i z łatwo żrozit- 
miałych względów zgadzają się na dóbrowol- 
ne opodatkowanie, celem przeprowadzenia na- 
tychmiastowej reparacji. Natomiast lokatorzy 
niższych, jeszcze nie zagrożonych zaciekajmi 
pięter, ociągają się z czynnym, mater:4'uym 
poparciem akcji ratowania tych domów. Nie- 
którzy z nich odmawiają wręcz udziału w 
wydatkach. Naturalnie, tego rodzaju nieoby- 
watelskie stanowisko „n,iezagrożonych loka- 
torów powoduje niesprawiedliwe rozłożenie 
ciężarów reparacji wyłącznie na właścicieli 
bezpośrednio przeciekających mieszkań, któ- 
rzy, nie mogąc pokryć kosztów reparacji sami 
chwycili się drastycznych środków. Oto sta- 
rają się oni wszelkimi środkami wywołać | u 
lokatorów niższych pięter stan zagrożenia, 
Dzieje się to w następujący sposób: lokatorzy 
wyższych pięter, którzy mokną w czasie: desz- 
czu, usttwają naczynia, chroniące przed zala- 
niem podłogi i.. woda przecieka na niższe 
piętra, do mieszkań „niezagrożonych”. Celem 
takiego postępowania jes! zmuszenie opor- 
nych do wzięcia udziału w ratowaniu domi 
przed jego zniszczeniem. Na taki koncept 
wpadli lokatorzy górnych pięter w domąch 
przy ul. Żeromskiego 46, przy ul. Leszno 42 i 
w niektórych innych. 

Ze względu na popularność tej „metody” 
w walce 6 ratunek domu trzeba napiętnować 
bosiepowanie zarówno opornych, jak i „bojo- 


wych” lokątorów domu. Bowiem tego rodzaju 
walka z miespołecznymi elementami na tere- 
nie kamienicy jest niczym innym, jak rozmyśł 
nym powiększaniem rozmiaru zła. 

Wszyscy lokatorzy zagrożonych kamienic 
bez wyjątku i bez względu na piętro, które 
zamieszkują, w swym własnym interesie win- 
ni wziąć udział w akcji ratowania swego da- 
chu nad głową. I to jak najwcześniej, bo , póź 
niej” może być już za późno, a w najlepszym 


600 złotych. = Mimo, skromnych zarobków sq- 
siadów, którzy są tylko zwykłymi robolniko- 
mi, rezolucja została jednomyślnie przyjęta. 
Właściciele wszystkich przedsiębiorstw znaj- 
dujących się na parterze domu między inny- 
mi ob, Miłosz, właściciel restauracji „Łodzian- 
ka”, zajmujący pięć pokol, ob. Pierzchałski, 
właściciel zakładu fryzjerskiego, zajmujacy 
lokal zakładu, ob. Wesoły właściciel warszto. 
tu szewskiego, zajmujący 3 izby, nietylko nie 
nle przybyli na posiedzenie lokatorów, ule da 
powziętych uchwał zajęli negatywne stano: 
wisko tłumocząc się tym, że są już dosyć 
opodatkowani, płacąc inne świadczenia, jak 
daniny, podatki i wysokie komorne. Ich zda- 
nlem wysokie komorne zwalnia ich od obo- 
wiązku pokrywania kosztów remontu dachu, 

Nie będac w stanie pokryć sami całej na- 
leżnej od lokatorów sumy næ pokrycie dd. 
chów, zmuszeni jesteśmy siedzieć w zalewa. 
nych pomieszczeniach i bezradnie przyglądać 
się, jak się marnuje dobro pańsłwowe i nasze 
własne mieszkania. 

Prosimy ob. Redaktora, by zechciał umieś- 
cé nasz list w swym poczytnym piśmie, Sg- 
dzimy, że władze wpłyną na zmianę stano. 
wiska zajętego przez aspołeczne jednostki nu: 
szego zespołu lokatorskiego. 

Lokatorzy domu ul Legionów 49 


wypadku narazi ich na jeszcze znaczniejsze za lokatorów 
koszty, członek komitetu domowego 
Sprawą tą powinny zainteresować się wła- (—) Krakus Bronisław 
dze. (Dz.) Łódź, dnia 22 sierpnia 1947 r. 
POEZJA OT OAZA LADRON NEARE LO OPONACH CEN HFAKNLWLOCHPNTLDEEY OE OP OOOO MASOWO 
Sladem naszych arcylsułów t 
EITEN ENT IT ka ear rai. JU". ea 


Dla publicznego: dobra 


W związku z notatką, zamieszczoną w piš- 
mie naszym z dnia 14 sierpnia 1947 r. pod ty- 
tułem: „A jednak czy Ubezpieczalnia jest w 
porządku”, Ubezpieczalnia Społeczna nadesła- 
ła nam dalsze wyjaśnienie, w którym polemi- 
zując z naszym  beżstronnym stanowiskiem, 
mającym na celu wyłącznie dobro publiczne 
i wyświetlenie beżsporne bolesnej sprawy 
śmierci dziecka ob, Bartczaka, w zakończeniu 


pisze: 
aW tym stanie rzeczy Ubeżpieczalni Spo- 
łecznei nozostaje jedno tylko wyjście: zgo- 


dzić się z poglądem Redakcji, że sprawą ob. 
Bartczaka powinny zainteresować się czynniki 
kompetentne". 

Tak jest. Sądzimy, że zarówno dla dobra 
tak poważnej instytucji, jak Ubezpieczalnią, 
aby oczyścić ją ze stawianego zarzutu, ó ile 
jest bezpodstswny, — jak i moralnej chośby 
satysfakcji dia dQnieszczęśliwionych rodziców 
oraz stworzena miarddajnego precedensu na 
przyszłość — sprawa ta powinna ulec żródło- 
wemu | gruntownemu rozpatrzeniu oraz wy- 
świetlepiu i 


Konferencja obrony czy neiarcia? 


Narady 20 państw Amery 


Plany i wysilki Waszyngtonu 


15 bm. w Rio de Janeiro rozpoczęła się kón- 
terencja 20 państw amerykańskich. Jak wiel. 
tą wagó przykładają w USA do wyników tej 
konferencji wskazuje fakt, jż na czele delega: 
cii Stanów Zjednoczonych stanęli min, Mar- 
shall oraz senatorowie Vandenberg i Connel- 
ły, Waszyngłonowi zależy bowiem na wpro- 
wadzeniu w życie swoich projektów odnośnie 
kontynentu amerykańskiego wbrew oporom. 
jakie się dają odczuć w kołach rządzących 
krajów Ameryki Łacińskiej. 

Konferencja w Rio de Janeiro zajmie stę tyl- 
ko jedną sprawą: paklem obronnym państw 
dmerykańskich. Politycy USA spodziewali się, 
że na konferencji można będzie omówić i na: 
stepne etapy „zjednoczenia Ameryki", ale u- 
niemożliwiło to stanowisko Kongresu. Rząd 
USA, tealizując cele kół imperialistycznych, 


zamierza podporządkować sobie wszystkie 
państwa amerykańskie, Wygnunięty swego 
czasu przez Trumana projekt  słandaryzacji 


broni dla wszystkich armii amerykańskich, 


" spotkał się z aprobatą w kotach zbliżonych do 


rządu, Jednakże Konares odnośną uchwałę 
adrzurił, Nie oznaczą fo jednak, że Kongres 
przeciwny jest takiej standaryzacji w zaka* 
dzie, ale nie chciał on zatwierdzić ustawy za* 
atm państwa amerykańskie nia porozumieją 
się ze sobą w tej sprawie. À 

Standaryzacja broni leży howism w inter 
resia kapitalistów amerykańskich Ożnarza 
gna podporządkowanie wojsk wszystkich 
państw na kontynencie zachodnim woli i ce- 
lom dowództwa wojskowego USA. Armie po- 
łudniowo - amerykańskie otrzymałyby nową 
broń, przez co szkolenie ich mieliby prowa- 
dzić instruktorzy wojsk Stanów Zjednoczo- 
tych. W. konsekwencji militarna niezależność 
tych państw stałaby się tylko pustym fraze- 
jem, 

W tym świetle staje się jaśne, jaki jest 
cel „paktu obronnego”. Tą drogą chcą USA 


opanować kraje sąsiadujące | stworzyć połęż: 
ny blok, który będzie drugim obok bomby a- 
łomowe| sposobem  szśntażówśnia państw 
mniejszych, „Blok obronny” jest więc tylko 
instrumentem ułatwiającym ofensywę kanita- 
łowi amerykańskiemu. 

Dla pełnego jednak uzależnienia politycz- 
nego i miłilarnego państw Ameryki Łacińskiej 
od USA, potrzebna jest również likwidacja 
ich nieznłeżności gospodarczej. Kapitał USA 
przeprowadza więc olensywę gospodorczą na 


kraje rąsiednie od dłuższego czasu. Potentacj 
finansowi z WAlI Street uniśmożliwiają roz- 
wój gospadarki państw amórykąńskich, zmie- 
rzając do bezwzględnego Ich opanowania przez 
siebie. 

Państwa południowo-amerykańskie są dziś 
prawie bezbronnć wobóc finansjery z Wall- 
Street Konferśncja w Rio de Janciro ma na 
celu jeszcze hardziej ugruntować zależność 
państw Ameryki kacjńskiej wobec ich poisi- 
neo, północnego sąsiada. ` B; M. 


BW ró «z ludzkóści Nr g 


z peere 


Potworne 


Na łamach prasy Erantuskiej zostały ppt- 
blikówane pamielniki lókarza Himmiéra, dr 
Kustena, Finna z pochodzenia, który przed kil 
ku dniami został skazany na karę śmierri 
przez Trybunał w Norymberdze. Cała działą- 
ność tego „osobliwego” lekarza iesl obecnie 
bacznie rozirząsana. a 

Z pamiętników tych dowiadujemy się, o 
straszliwych losach świata, a przede wszysl- 
kim Furopy, jakie przygotowywał Hitler w 
razie swego zwyclęsiwa. Najcharakterystycz: 
niejszym jest tó, że plany owe, powstałe w 
mózgu największego w świecie zbrodniarza, 
datują się z dnia 5 marca 1943 roki, a więć 
w momencie, gdy spodziewany wynik wojny 
był już oczywisty w związku z rezultatami 
bitwy pod Stalingradem oraz pod El.-Alemej- 
nem. W ramach swych planów Hitler nie 
oszczędził nawet Szwajcarii... 


1 


Himmler opowiadał, 
techsgadón © rozmówie z Hitlerem, że len 
zwierzył mu Si$ ze swych myśli co da zasad 
przyszłego  nacjonal-socjalistycznego pokoju 
w Europie. Obpk okropności tego rodzaju, jak 
całkowite wyniszczenie wszystkich Żydów na 
całym świecie, zniszczenie Słowian, dalej 
planuja wynagfodżeniae lekarży za ich „pra- 
c” przy likwidowaniu lIndów „niższej rasy”, 
i obok wprowadzenia oficjalnej bigsmii dla 
S.S-manów oraz zasłużonych nazistów, -— 
wpadł Hitler również na pomysł odrodzenia 
starego kraju burgundzkiegó. Kraj ten. wed- 
lug jego zamiarów, miał się składać z Belgii, 
części północnej 1 wschodniej Francji, fran: 
cuskiej Szwajcarii oraz z „korytarza“, obej. 
mującego Lyon i Marsylię, a przebiegającego 
wzdłuż Renu 8ż do Morza Śródziemnego. 
Szwajcaria niemiecka miała być poprostu przy 


Blaskii cienie Czarnego Lądu 


Capetown miasto kontrastów 


Wędza i upadek obok przenychu i bogactwa 


Niewiels jest miast w dzisiejszej Euro- 
bis, które mogłyby współzawodniczyć z Ca- 
oetown, nujwiększym portem Południowej At- 
iyki, pod wzgledem wytwarmości f luksusu, 
Masq najeleqgantsza dzielnica tego miasta za- 
ana jest nślepiającym śwłalłem, spływaja- 
syin z boqałych wystaw sklepowych i rekiam 
1eonowych. Nowoczesne limuzyny © aerody: 
namicznych kształtach i mtękko  „syścieła. 
nych wnelrzach sung bezszeleśtnie po toz- 
mięklym asialote, wiozqc hogaczy do noc- 
ych lokali i teatrów, Kobiety wystawiają na 
pokaz swo hogactwo, obwieszajqc stę biźu- 
erą, mężczyźni wyfraczeni t wypomadowa- 
al zcdrfwiają awa szywnością, 

Dzłesięć minut drogi dzteli elegascka uli- 
cs Aderley, skupiającą całą wytworność bia- 
tych na Czamym Lądzie, od okręgu szós!ego, 
asntrum nędzy I upodku. 

" Brudne wybolste uliczki, nędzne, rozpada! 
face Frię domki wywierają na przybyszu 
wstrząsające wrożęnie, W noce bezkslężyco- 


— Naturalnie, A kiedy 
schronimy się w górach: 
tam do nocy. i 

Położyłi sie znów, O świcie obudził 
Quella Deus. Uśmiechał się przyjaźnie 
do Anglika. Miał uczciwe, szczefe oczy. 
Jakoś trudno było go posadzić o to. aby 
mógł zabić swoich współtowarzyszy -w 
slt zawładnięcią rewolwerem. Ale Quell 
w tej chwili mało myślał o zasadach fi- 
tiognomisty. Broni w Albanii pod dostat 
kiem — rozumował, patrząc na uśmie- 
chnistego wieśniaka. Ale Albańczykom 
tie iest łatwo zdobywać broń.. A więc? 

— O key! — rzekł Quell po angielsku, 

Deus roześmiał się i powtórzył na 
swój sposób -„łłorkey'. Quell przyjaź- 
nie skinął mu głowa. Obudził sie Nitra- 
teksis. Nie tracac czasu, póki nie rozwid 
hiato na dobre, zaczęli wspinać się i do- 
szli do miejsca, skat doskonale - można 
było obserwować, co Sie dzieje ha szo- 
sie. 


rozwidnieje, 
Przeczekamy 


we tong one w ciemnościach, jedynie blada 
tuna na niebie świadczy, że niedcleko stąd 
ludzie mieszkają w jasnych domach, przecha- 
dzaja się po ożywionych ulicach. 

Wieczorem. po dniu męczącej, częsta upa- 
katzającej pracy wracają Murzyni do Sweqo 
getta, do własnej nędzy. Tutaj szukają zapo- 
mnienia w winie, produkowanym prawie w 
każdym domu. Wino to jest niezdrowe, a przy 
cłągłym pielu zatruwa ono organizm. Dla 
zwiększenia jego mocy dolewa sią doń al- 
koho! metylowy, który podwaja jego własno- 
ści zabójcze, 

Nie należy sla dziwić, że mieszkańcy 8-go 
okręgu wolą przebywać w knajpie niż w do- 
mu. W domu panuje nędza |] ciosnota, w knaj 
pie można się zabawić i zapomnieć o wszyst- 
kim. 5 

Skromny dom, zbudówany dla jednej ro- 
dziny, jest obesnis przytułkiem dlo ośmiu, 
dziewięciu rodzin. które gnisżdżą sie w po- 
kojach, kuchni, na stryszku, w przedsionku. 


ZZ | 
wiedział Deus. Nitraleksis zlekka sie uś- 
miechnęł, 

— Obserwować? To moja specialność, 
Tylko gdzie jest mój „Brege“? Biedny. 
stary „Brege“. s 

Rany nie przestawały doknczać Quej- 
lowi, Zabrał sie wiec znów do spania. 
Deus spoirzał na niezo i zapytał Nitrale- 
ksisa, gdzie najwięcej boli Quella. 

— WSzędzie po trosze. — odpowie- 
dział Nitraleksis, 

— Jeżeli Anglik umrze, to tv oddasz 
mj jego rewolwer? — zapytal Deus. 

— Nie bói sie, on nie umrze. Otrzy- 
der rewolwer, kiedy dobrniemy do Gre 
A>: 

— Dziekuje! Mam nadzieje, że on jed- 
nak nie umrze. — odpowiedział Deus j 
zaczął uważnie obserwować Włochów. 

Kiedy Quell obudził sie, słońce było już 
wysoko. Bóle ustały. Anglik czuł się 
znacznie lepiei. Niraleksis jadł znów ka 
wałek czerstwezo chleba. Spojrzał na 


— Bedziemy patrzeć uważnie — po-! Quella i zdśmiał sie szeroko. 


W nocy liczba lokatorów wzrosta, bezdomnut 
i żebracy znajdują tu gościnę i schronienie 
przed chłodamt jealoni, lub przed czujnym o+ 
kiam policjanta. , 

Choroby mają tu wspanfały teren dzia- 
tonia. Gruźlica zbiera rok rocznie obfity plon. 
Śmfsrtelność wśród dzieci jest zastraszająca, 

Anglicy wiele uczynili dia Afryki Połud- 
niowej. Rozbudowóli jej przęmysł, podnieśli 
pozłom rolnictwa, założyli szereg instytucji 
społecznych į kulturalnych, zbudowali teatry, 
kluby, nowoczesne szpitale, Ale to wszystko 
zrobili na własny użytek, na użytek tubylców 
zaś mieli w zapaste nędzę, ciężką pracę I 
zbrodnię, spreparowane na „europejski spo- 
sób. 

jednak wśród Murzynów budzi się z każ- 
dym dniem wola walki z krzywdą społeczną, 


Zwiazki zawodowe | organizacje postępowe: 


rozwijają swa działalność, występując w D- 
bronte skrzywdzonych ! domagają się nalęć- 
nych im praw. 


— Pan lubi spać, jak prawdziwy ma- 


38 | karoniarz. Włosi — to straszne śpiochy. 


— Dziękuje za komplement — od3o- 
wiedział Quell, 

— Chce pan chleba? 

— Mam czekoladę, A gdzie podział się 
Deus? 

— Woiąż obserwuje rzeke i 
hidny chłopak. 

, — Bardzo solidny, o ile nas nie zabi- 
je — przedrzeźniał Nitraleksisa Quell, 

— Ma pan racie! — roześmiał sie Ni- 
traleksis. t t 

Deus powrócił dopiero pod wieczór. 
Bvł cały zabłocony i brudny. Wyelądał 
bardzo zmeczony, Przyjaźnie skinał Quel 
lowi głową. Anglik odpowiedział mu. uš- 
miechem. Deus wskazał na głowę i 
skrzywił twarz w zrymasie bólu. Quel! 
uśmiechnął sie jeszcze raz. 

— Dziś w nocy przejdziemy przez 
szosę, Włosi są dookoła — powiedział 
Deus Nitraleksjisowi—-czy Inglizi będzie 
mógł pełznąć na brzuchu? 


— Naturalnie! Przęcież go boli głowa, 
a nie brzuch, W swojej ojczyźnie najle- 
piej od wszystkich pełzał na brzuchu — 
odpowiedział Nitraleksis. 

Quell dał Densowi kawałek czekolady. 
Wieśniak popatrzył na Nitraleksisą, 

— Bierz — rzekł Nitralęksis. — To 
iest czekolada, niezła rzecz, $ 

Dens ostrożnie wziął czekolade | uś- 
miechnał się do Quela. Z wielkim nama- 
szczeniemm odgryzł kawałeczek i ze zdzi 
adw szeroko otworzył oczr- tat dzie 
cko. i 


szosa Z0- 


Mozaika śm! tä 


ki 


powróciwszy 7 Bert- „łączona do Niemiec. 


SKARB WIKINGOW 
Na wyspie Gotan nad Morzem Bsltyce 
kim mieszkał stary rybak Larsson wWrdz Z 
swoim czterólstnim wnucrkiem Stigem. Paw- 
nego dnia mały chłopak przymiósł dziadkowi 
jakieś srebrne pieniądze i ozdoby, s'we fak 
świat Napróżno steruszek blędził się nad roz 
poznaniem tych monet 1 kosztowności, Slńre 
odnalazł był wnuczek w piasku w pobliżu je- 
go zagrody Dopiero w mieście palnformowa: 
no go iż są ta monety arabskiego prnokodze- 
nia i datują się z tych czasów, kiedy Wiki 
gowie ntrzymtywah ożywione stosunki han- 
dowe z ludami, żyjącymi nad morzem Cząr- 
nym. Skarb, który adkrył mały chłopek, zo. 
stat umłieżzczony w państwowym miizeum, 8 
mały znalaszca bojnie został wynagrodzony 

wząmian pieniedzmi szwedzkimi, 
| EYE CYT AC ZTTPLNET M YTY ZZZYTWETYPTOEREOZY NZ 


lany Hitlera wyniszczenia Europy 


mme pia z pamietńikow lekarza Himmlera 


Tyrol miał być oddan 
Włochom — „w wypadku, jeśli byłyby one 
jeszcze przyjacielem Niemiec" — w wypadku 
przeciwnym '— Tyrol wraz z całą półńocną 
Italia stałby się niemieckim protektoratem. 

Tak fantazjował największy przestępca w 
historli światła w przededniu swego upadku. 
Pow, 
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Wydział miłości na 
uniwersyłecie 
Dyplomowane narzeczone 


Na uniwersytecie w Bostonie (USA) wpro- 
wądzony został specjalny wydział, na którym 
słuchaczki studiują problemy pożycia małż ń- 
skiego. Czas studiów trwa trzy lata.. Wydział 
przewidziany jest dla kobiet od 18 do 251iaL 

Po trzech latach „nauki” studentki składa- 
ją equaminy z 12 przedmiotów. Nauka obaj- 
muje pewne przedmioty o praktycznym zna- 
czeniu, Słuchaczki zapoznają się ze sposńba: 
mi prowadzenia gospodarstwa domowego, gù- 
towaniem, uczą się prowadzenia rachunków 
gospodarczych, estetyki wnętrza mieszkań itd. 

Program wykładania obejmuje także takie 
dziedziny, jak ekonomia polityczna, filozofia 
i socjologią. Wykłady te cieszą się jednak 
minimalną frekwencją. W zamian za to har- 
dzo pilnie uczęszczają słluchaczki na wykłady 
psychologii nowożytnych mężczyzn I historią 
emancypacji kobiet w USA i innych krajac? 
świata. 

Sturboezki, które pomyślnie zdają wszyst- 
kie 12 egzaminów po 3 latach studiów, otrzy- 
mują dyplomy. Ku ich wielkiemu ubolewa- 
niu nie jest to jednak dyplom doktóra lub 
przynajmniej magistra wszech nauk małżeń- 
skich. Otrzymują one tylko tytuł „dyplomo= 
wanych narzeczonych”. 

Ten szumny tytuł zostaje wpisany, w ra: 
zie małżeństwa, do metryki ślubu przy pac 
nieńskim nazwisku panny młodej. Ja 


— Bardzo słodkie! Czy „Inglizi“ zawr 
Ez8 to jedza? — zapytał. 

— Prawie że zawsze. 

— Słodkie i smaczne! Po Drostu — cy 
dównie! i 

Żuł czekoładę z takim wyrazem rado- 
ści w oczach, że Quell, mimo woli uś- 
miechnął się. Położył sie znów na zie- 
mi, aby sie zdrzemnąć. Chciał zapóm- 
męć o bólach. które zaczęły mu znów 
dokuczać. 


Nagle jakiś szmer obudził zo, 

— Go, iuż idziemy? — zapytał Nitra- 
leksisą. > 

— Zaraz ruszamy, 
na brzuchu: 


Popełzli. Ostrożnie, ledwie dysząc to 
rowali sobie rękoma droge w zestwinie 
krzaków, Zachowywalh się niezmiernie 
cicho, gdyż istotnie Włosi byli pod bo- 
klem. Na jednym z zakrętów Stromej. 
górskiej ścieżki, Quell, zarważył w od: 
ległości nie więcej jak 200 kroków pals- 
ce sie ognisko. Tó byli Włosi. Zaczął pa 
dać deszcz. Queil był przemoczony da 
nitki, ale otrzeźwiał zaraz. Czuł się zna 
cznię lepiej. Był w jakimś dziwnym na 
pięciu, 

Kiedy dopełzłi już prawie do szosy, 1 
słyszeli warkot cieżarówki. Spłaszczyli 
się na ziemi, Na szosie ukazały się cie- 
żarówki z Przyćmionymi reflektorami, 
Mglisty promień światła musnał po ich 
spłaszczonych sylwetkach. Quell byt pe- 
wny, że zaraz Wwykryją ich, Jednak nikt 
ich nie zauważył. i 


Bedziemy pefznąć 
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Dokument germańsk 
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Herr Ahrens wskrzesza upiora „Warthelandu“ 


List — w którym hezezelność idzie w zawody ze śmiesznością 


w fednej z powiśści Biąsco Ibaneza opier- 
wżzśj wójńie świdtowój jęst pówiedziane: 
„Nieticy przegrali wojnę, bo nie mieli poczu- 
cia Rumóru”. — Nie będziańy wńikać, jąki 
związók miała klśska Niemiec z germańskim 
poczuciem humoru | ściśie z tym związanych 
brakićm stmokrytycyzmu i przysłowiową BY- 
chą. Pózostawiamy to dómyślności Czyłelńi 
ków, a bardziej zaśńtóresowańych odsyłamy 
do powieści Ibańsza. 

Wśspóinamy o tym dlatego, że włąśnie 
przed nami lęży list; list o treści niesłychanie 
śmieśżhej, któregó autorem mógłby być re- 
daktar „Rózeg”, czy inny humorysta. Ale au- 
tor liśtu pisał go zupęłńie na serio, bówiśmń 
jest Niemcem, a Niemcy, jak powióśdziśł Tba- 
EAN 

Pódmjemy dokładny przekład tego listu: 


Frege & Co. — Komanditgóselischaft 


Berlin, 2. 6. 

Do Reichsbahn = Krankeńhaus 

Karschnitz — Wartheland. 

„Po zrekoństruówaniu częściowo podczas 
działań wojennych zniszczónych naszych ksiąg 
stwierdziliśmy, że w księgach naszych z roku 
1944—45 znajduje się dług Pańów w wysokó- 
ści 256.55 Rm. Na poprzednie upomnienia z 
naszej strony nie odpówiadali Panowie, albo 
odpowiedzi były wymmijające, Z żalem musimy 
zawiadomić Panów, że już dłużej nie możemy 
czekać, Według obecnego stanu prawnego dhi- 
gi sprzed. 8. 5. 1045 powinny być płacone. 

Mamy nadzieję, że Panowie nie bèa nns 
zmusżąć do przedsięwzięcia kroków sądowych 
| prosimy o wyrównanie salda. Uwzględnia- 
jąc obecnie jeszcze złe półączenia pocztowe, 
wyznaczamy termin jedrego miesiąca do za- 
płacenia powyższego rachunku. Po upływie 
tógo terminu  niezwłocżnie zosiuną powzięte 
kroki, celem zmuszenia Panów do zapłacenia 
długu. 


1947, 


FHochachłungsvoll 
A. AHRENS,” 

List ten nasza poczta doreczyła kierowni- 
łowi obecnie zlikwidowanego. szpitala kolejo- 
wego w Karsznicy. Padziwiamy domyślność 
naszych listonoszy i ich znajomość niemiec- 
tiago języka, że „Reichsbahn-Krankenhaus" 
przetłumaczył na „Szpital PKP" Ale to do 
rzeczy nie należy. Istotną sprawą jest to, że 
Jan Ahróńs wierzy, że gdzieś na wschodzie 
Rzeszy istnieje Wartlteland, gdzie jeżdżą po- 
Hagi „Reichsbahnu”. A może jednak pan 
śhreńs jest dobrze poinformowany o grani- 
tach Niemiec, ale w swej beznadziejnej 
pruskiej tępocie uważa, że jeżeli w jego księ- 
tach figuruje jakakolwiek pozycja, to musi 
'gzystować jeszcze dłużnik? Pan Afirens nle 
zdaje sobie sprawy, w swoim braku poczucia 


humóru, z komizmu stawiania żądań wobec 
instytucji, kłóra wraz z całą Rzeszą z dość 
chyba głośnym śchem rózleciała się w nicość. 
Huk radzieckich dział, ostrzeliwujących Bar- 
lin, panu Ahrensowi, buchdltórówi z firmy 
Fręhse & Co nic'nie powiedział, nie doszedł 
do jego świadómóści. Pan Ahrens myśli, źe 
wszystko jest po dawnemu. 

Pan ańhrens dla swojci liry musi wyeg- 
zekwowść 256 marek 55 fenigów. 

A gdzie wysggzekwują swoje  nśleżności 
miliony Pólaków, których caie mienie wykra- 


dli, wyniszczyli panowie Ahrensowie, Frehso- 
wie i inni? Dość jedńak. Te tematy śą zbyt 
gorżkie, by o nich mówić dalej, a mieliśmy pi- 
sąć o niemieckim braku poczucia humóru. 
Tylko bowiem tak można zakwalifikować list 
pana Ahrensa. Beżczelńość jego jest zbyt 
wielka, aby ją brać na serio, 

A naszej póczcie warto jednak powiedzieć, 
że listy adresowane do niemieckich instytu+ 
cji powinny być zwracane z 4dnolacja: 
„Adresat nie istnieje od dnia 19. 1. 1945". 

M. Z. 


Skrzydła Polski 


1 września — Święto Odrodzenia Lotnictwa Polskiego 


Dnia 30 biażącego miesiąca w całej Polsce | i Milicji. Szczegółowy program obchodu Świę: 


rozpócznie się Tydzień Ligi Lótniczój, zakóń- 
czony w dniu 7-ym września uroczystym Świę 
tem Odrodzonego Lotnictwa Polskiego. 

W 'naszym mieście Święto to zaszczyci swa 
ją obecnością Marsżałek Michał Rola-Żymier- 
ski. Fakt ten nakłada na nas obowiązók jak 
najlepszego zorganizowania przeńjegu tego 
doniosłego Święta. 


W dniu wczorajszym pod przewodnictwem! 


Prezydenta, tow. Eugeniusza Stawińskiego od- 
było się posiedzenie Komitetu Obchodu Świę- 
ta, w skłąd którego weszli przedstawiciele 
Związków Zawodowych, organizacji młodzie- 
żowych, stronnictw politycznych, zby Rze- 
mieślniczej i Handlowej, Kuratorium, Wojska 


NOWA PLACOWKA OŚWIATY 
ROBOTNICZEJ W ŁODZI : 
Zarząd Wojewódzki — Towarzystwa Uni- 
wersyłetu koholmiczego w Łodzi, otwiera w 
bieżącym roku szl.oitym Szkołę Prący Spo- 
lecznej 

Szkoła będzie miała charakier i uprawnie- 
nia szkoły średniej (gimnazjum i liceumnj. 
Całkowity kurs trwać będzie trzy lata. Pierw- 
sze dwa jala nauki będą odpowiadać stopnio- 
pu qgimnazjalnamu, osłatni zaś rok — stop- 
niowi liceślnemu, 
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ią zostanie ustąlony w dniu 25 bm. 

Obścnie przewiduje się ódświólne udeko- 
rowanie miasta, defilady pocztów sztandaro- 
wych z orkiestrami, pokazy lotnicze i loty 
pasażórskie oraz zdhawy ludowe. Najlópsi ro- 
botńicy fabryk łódzkich otrzymają bezpłatne 
hiłety na lóty samólotem. 7 

Święto będzie poprzedzone tygodniem Jot- 
niczym, w czasie kłórago bedą wyświetlane 
filmy okolicznościowe, wygłaszana pogadanki 
i referaty w świetlicach fabrycznych, orgóni- 
zacji i instytucji celem zapoznania szerokich 
rzesz naszego społeczeńżtwa z zagadnieniami, 
związanymi z naszym współczesnym latnic- 
twem. 


aby -nme klatka DŁ | 
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ZDZISŁAW BARANOWSKI, Aleksandrów Łódi 
ki, ul. Wojska Polskiego Nr 16, Wiersza pł 
„Wojńó”, który przez Was został do naszej 
redakcji skierowany nte otrzymaliśmy. Na 
podstawie jednak wterszowonego przypom 
nienia skierówanego do nas w tej sprawie 
móżemy stwierdzić, że Wasze wiersze jeszcze 
stę do druku nie nadają. Łatwość rymotwór: 
cza — io jeszcze nie poezja. Marzeniem Wos 
szym, jak wynika z Waszej wypowiedz! są 
wyłszb studia. Niewątpliwie przy dużym wkła 
dzie pracy będziecie mogit osiagnąć wyższe 
wykształcenie, Obecnie uczelnie typu aka- 
dómickiśgó słaneły otworem dlo tych wszyst- 
kich, któżzy chcą naukę zdobywać. Wysiiek 
Wosz musicie skierować na osiagnięcie ta- 
kiego hoziómu wykształcenia, któreby Wam 
umóżliwiło przyjęcie w poczet słuchaczy wyż- 
szej ugżólni, Naukę zaczynać musicie od pod 
staw. Jdko pierwszy etap pracy postawcfe 
śobie zadonńie opanowania ortografii | qra- 
matyki pólskiaj, Stopniowo będziecie mogli 
1ozsłórzać zdkres Waszych studiów. Na po- 
cńąłók skorzystajcie z kursów dokształodjc: 
èych dla dorosłych. 


OB. R. S. jeśii Wam znane konkretne wy: 
pźdki ukrywania Niamców lub brzechowywa- 
nia niezrehabilitowanych Polaków — powin- 
ïy by one zostoć przez Was zgłoszone da 
M0. Nadesłane nam uwagi są tak ogólniko= 
we, że nie mogą być wykorzystane. 
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Szkoła jest przeznaczoną dla ludzi pracy i| kalu TUR, uli Piotrkowska 243 (Dom Kultu 


jei zadaniem jest wykształcić kadry pracow- 
ników oświalowych, zawodowych i spółdzieł- 
czych, a także przygotować do wyższych stu- 
diów zdolniejsze jednostki ze światła pracy, 

Nauka w Szkole Pracy Społecznej jest bez 
płatna a odbywać się będzie w godzinach wie 
czornych. 

Warunkiem przyjęcia na pierwszy rok na- 
uki jest ukończony 18 rok życia, świadectwo 
ukończenia 7-klasowej Szkoły Powszechnej. 

Wpiśy przyjmuje sekretariat Szkoły w la. 
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W dniu wczorajszym w Prokuraturze SĄ- 
du Okręgowego odbyła się konferencja z u- 
iziałem prokuratorów Kozłowskiego i Lewiń- 
kiego, Tematem konferencji były sprawy te- 
iabilitacyjne z Dekretu o Odstępstwie od Na. 
odowości Polskiej. U 
Omawiano sprawę problemu volksdeutschów 
w Polsce, W najbliższym cząsie w warunkach 
Jak najbardziej -humanitarnych zostaną Niem- 
cy przesiedleni do Rzeszy. Jeżeli chodzi ò po- 
zostałe, osoby, które w czasie okupacji przy- 


NARADA SEKRETARZY PPR ( PPS GÓRNEJ 
PRAWEJ 

Dziś o godzinie 18-tej w lokalu dzielnicy 
Czerwonej PPS przy ul. Proletariackiej (d, Hra 
Jiowska) 26/26, odbędzie się wspólna narada 
ekr kół PPR i PPS dzielnicy Gómej Prawej. 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS. 

Dziś o godzinie i-tej odhądzie się posie- 
dzenie” trójek porozumiewawczych PPR i PPS 
f. „Horak”. 


UWAGA DYREKTORZY CZŁ PPR | SEKR. 
KOMITETÓW FABRYCZNYCH i DZIELNICO- 
WYCH. 

Dziś o godzinie 9-tej w świetlicy ŁK PPR 
odbędzie się narada dyrektorów — członków 
PPR oraz sekr. komiletów fabrycznych i dziel- 
nicowych, Sprawy b. ważne. 
wiązkowa, 


ZEBRANIĄ KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odhędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 
O godz. li-tej odział IV £ „Horak”, O go- 
dzinie l3-tej Fabryka Tekłury „Ruda”. 


WIDZEW 
O godz. 13-tej pósiedzenie komitetu fabry- 
cznego PZPB Nr 16, 


Obscność pbo- | 


Regulacja sprawy „volksdeutschów” 


Społeczeństwo ma decydujący głos w sprawach rehabilitacji 


jęły volksłistę lub listę innej grupy przywi- 
lejowanej, to prokurator może odmówić ści- 
gania ich lub skierować sprawę do Sądu wraz 
z aktem oskarżenia, Tak wygląda ta sprawa 
w świetle nowego Dekretu z czerwca ub. ro- 
ku, który został wprowadzony na Śląsku, a w 
naszym województwie dopiero pod koniec u- 
biegłego roku. 

„ Ustawa obecna nie wymaga przymusu przy 
Jęcia volkslisty w odróżnieniu od poprzedniej, 
która sławiało to właśnie za warunek. Poza 


LEWA GÓRNA 


O godz. 12-tej PZPR Nr 14, O godz, 14-lej 
f. „Weigt”. O godz. 13-tej f „Wega”. O godz. 
15-tej Szk. MO. O godz. 15,30 Browar „Perłą”, 


PRAWA GÓRNA 
O godz. 17,30 -Szwalnia Nr 24, PZPS Nr 4. 


GÓRNA 


O godz. 12-tej PZPW Nr 26. O godz. t4-ej 
Państwowe Zakłady Blach.-Dek. 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 13-1ej Zakłady 
halanka”. O godz. 13,30 f 
O godz. 11-tej f „Hofman”, 


Stolarskie, I „Pod- 
„Ditzel' — koło I, 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 


O godz. 11,30 — f. „Babiacki”. O godz. 13 
f „Weinrauch. O godz. 14-tej f, „Żelbet”. 


ŚRODMIEŚCIE 


O godz. 15,15 „Elektrosan”. O godz, 13-tej 
Zjedn. Przem. Drzewn., koło Muzyków. O ġo- 
dzinie f4-tej Zjedn. Przem, Wełn., Wydział 
Opieki Sp, Wydział Kultury i Sztuki, © go- 
dzinie 13,30 Wydział Podatkowy. O godz, 
16,50 Wydział Oświaty. O godz. 15-tej Zakł. 
Hodowii Roślin. 
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STAROMIEJSKA 

| O godz. 19-tej „Nowe Złotno”, O godz. 13 
„Fabryka Pasów i Art. Techn. O godz. IS-tej 
EEE Nr 2 — Elektrownia. 


"BAŁUTY 
O godz. 13,30 f. „Weiss', O godz. 14:tej dar 
"samia „Miecała”, © aodz, 18-tej „Żebieniec”, 


tym wylicza szereg wypadków, kiedy ktoś 
dobrowołnie przyjął volklistę, a mimo to pro- 
kurator odmawia Ścigania. Dotyczy ło ludzi, 
którzy przyjęli listę innej narodowości dzia- 
łając w interesie państwa polskiego, albo z 
nakazu polskiej organizacji wolnościowej, da- 
lej — w celu uniknięcia cieżkiego prześlado- 
wania, nastepnie tych, którzy w kraju lub za 
granicą brali udział w walkach wyzwoleń- 
czych, wreszcie tych, którzy z narażeniem 
własnego życia i wolności okazywali pomoc 
społeczeństwu polskiemu, : ; 

Jak widzimy, ustawodawca przewidział 
szerokie ramy prawne dla odmówienia ściga- 
nia za odstępstwo od narodowości polskiej. 

Zdarza się jednak często, że prokurator, 
który zwykłe niesłychanie szczegółowo pro- 
wadzi śledztwo, staje wobec faktů fałszywych, 
nieuchwytnych zeznań i musi sprawę umg- 
rzyć. W związku z tym liczba spraw, w któ- 
rych prokurątura odmawia ścigania zależy od 
naszego społeczeństwa, od uczciwości naszych 
obywateli. Jeżeli wychodzą na jaw już na- 
wet po umorzeniu sprawy okoliczności obcią- 
żające- podsądnego, wtedy prokurator posta- 
nawia wznowić dochodzenie. 

Prokuratura zwraca się wobec tego do sze 
rokich rzesz naszego społeczeństwa o praw» 
dziwie obywatelski I uczciwy stosunek do 
spraw rehabilitacyjnych. 

Osoha, wobec której prokurator odmówił 
ścigania, może prosić o zwrot swego majątku, 
jeżeli majątek jest jeszcze w jej posiadaniu. 
O zwrocie decyduje jednak nie Prokuratura, 
ale Sąd z udziałem dwóch ławników, którzy 
są w większości i w rezultacie mają głos de- 
cydujący na treść orzeczenia, 

Prokuratura apeluje jeszcze raz do nasze- 
go społeczeństwa, aby ci którzy posiadają 
wiadomości obciążające rehabilitowanych, zgła 


szali się do Prokuratury — lecz nie anonimo- 


wo, a osobiście składając uczciwe | oparte na 
istotnych dowodach zeznania. M. Z. 
* + . 
Fryderyk Wilheim Kruze, o którym pisaliś 
my w dniu wczorajszym, został skazany na 
3 lata wiezienia 


ry), codziańnie od 11—13-ej, 


* 
ABEL LIGI MORSKIEJ 
Zarząd Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej 
wzywa dozorców domów, którzy otrzymali z 
komisariatów MO listy ofiar celem zbierania 
funduszów na rzecz Ligi Morskiej w Tyqód- 
niu Święta Morza (23--29 6. 47 r.) do natych- 
miństowago przekązania list i gotówki da biu 
ra Okręgu Ligi Morskiej przy Al, Kościuszki 


Nr 85, w godz, od 9—16. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
W poniadziałek dnia 25 sierpnia br. o godz 
18,30 w lokalu Oddziału Łódzkiego Naczelne: 
Organizacji Technicznej przy ul. Piotrkow- 
skiej 102 zorganizowany zostanie wieczór dy- 
skusyjny w sprawie nowego projektu ustawy © 
stopniu inżyniera. ` 

Członków Stowarzyszeń Branżowych i zain- 

teresowanych o liczne przybycie prosi 

Zarząd 

Naczelnej Organizacji Technicznej 

Oddział w Łodzi 


ZABAWA LUDOWA 

Komisja Kulturalno-Oświatowa, Wydz, Pro- 
pagandy Kł, PPR., zaprasza wszystkich człon- 
ków partii | sympatyków na WIELKĄ ZA- 
RAWĘ LUDOWĄ, która odbedzie sie w dniu 
24 bm. w parku | salach Domu Propagandy 
przy ul. Piotrkowskiej 262 od godz, 10-ej da 
22-ej. 

W programie występy łódzkich zespołów 
świetlicowych, loteria fantowa, niespodzianki, 

Dochód z zabawy przeznaczony jest na 
akcję kulturalno-oświatowa robotników. 

Uwaga: Grać bedą trzy orkiestry. 

Wstęp — 70 zł. 


LUDOWA ZABAWA SPORTOWA 

Wydział Społeczna-Charytatywny Duszpa- 
sterstwa Obrony Narodowej, Garnizonowa 
Koło Opiekunów w Łodzi, ul. Piotrkowska 4 
organizuje w niedzielę, dnia 24 sierpnia 1947 
roku, w parku przy ul. Pabianickiej 49, [za 
Wenecją”, WIELKĄ LUDOWĄ ZABAWĘ SPOR 
TOWĄ. Program przewiduje zawody sporto- 
we, kajakowe, wyścigi w workach, na becz- 
kach, szczudłach i inne pełne humoru zawo- 
dy z nagrodami. Hydrobel — gra w piłxę 
wodną. Loteria fantowa, strzelnica sporiowa, 
poczta francuska, zabawa dzieci. Orkiestry 
wojskowe przygrywać bedą do łańca na świe 
żym powietrzu. Bufety chłodzące, tanie, zma» 
czne i obfite, 

Na zakończenie kino-film kolorowy na wo 
dzie. Ogniska kolorowe. Ognie bengalzkie i 
rakiety. 

Początek zabawy 0 8 rano — koniec o 
zmierzchu. Wejście dla żołnierzy i młodzieży 
25 zł, — dla dorosłych 50 zł. 


OFIARY 


Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Miej: 
scowego m. Łodzi, ul. Piotrkowska 51, vrun- 
dowało dobrowolną składkę w sumie złotych 
1700.—, na fundusz solidarności w celu öka- 
zania pomocy rządowi hiszpańskiemu przeciw 

ldyktaturze Franco w Hiszpanii 
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Ramię przy ramieniu Waszym wspól mum celem == pokój i szczęście 


Umowa między Ż6-ZWM 2 KC-OMTUR 
natlpisana i 
Dnia 20 bm. została podpisana umowa o 
jedności działania między ZWM i OMTUR. 
Ze strony OMTUR podpisał ją przewodni- 
czący Komitetu Centralnego kol. Lucjan 
Motyka. Z ramienia naszej organizacji pod- 
pisał umowę kol. Aleksander Kowalski — 
przewodniczący Zarządu Głównego. Umo- 


wę w najbliższym czasie zatwierdza Wła- 


dze Naczelne obu organizacji — Rada Na- 
czelna OMTUR i Plenum Zarządu Głów- 
nego, poczym tekst. jej podany zostanie do 
wiadomości publiczrej, Umowa ta przy- 
czyni się fiewątpliwie do zbliżenia ideolo- 
gicznego naszych szeregów do jeszcze Ści- 


ślejszej współpracy na wszystkich ogan 


kach naszego życia. 
L E t eti u O et oa a Ee T OE E 
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Zaprzyjażniliiśmu się serdecznie 


Spotkanie młodzieży całego świata 


> Jak to było w Pradze? 


Wybaczcie mi koledzy — spisuję moje wra| pouczające konferencje.. Oglądałem. miądzy | zość ł MOYE SWIETAAIS, e Jizery Nasze pista 
żenia nieco chaotycznie — , bo na „gorąco",į innymi występy artystyczne młodzieży jugo- | 9 tym zbyt jeszcze mało, i 
zaraz po przyjeździe. Naprawdę trudno jest o-. słowiańskiej, bułgarskiej, polskiej, hiszpań- ; Rozmawiałem z szeregiem działaczy mło- 
pisać "przebieg wspaniałego Festivalu młodzie-| skiej, radzieckiej. Komitet Festivalowy miałj dzieżowych innych krajów (potrafiliśmy się 
ży, który niedawno zakończył się w Pradze; nielada zadanie przy odznaczaniu wyróżniają-| jakoś „dogadać”, mimo, że nikt z nas nie pre- 
Czeskiej. Spotkanie 40-tysięcznej rzeszy mło- | cych się grup, wszystkie bowiem zespoły wy- tendował do znajomości wielu języków ob- 
dzieży całego świata było pierwszym tego ro-| różniały się starannym przygotowaniem, Wy- cych). Moi rozmówcy reprezentowali różne 
dzaju wydarzeniem w historii ruchu os] sokim poziomem artystycznym, oryginalno-; poglądy polityczne, Wszyscy jednak podkre 
żowego. Na Festivalu była reprezentowana | ścią charakterystycznych kostiumów, Podobał | ślali zgodnie konieczność walki z faszyzmem, 
młodzież wszystkich krajów, wszystkich ras,| mi się szczególnie bałet rosyjski (znany i w, Konieczność solidarnej wałki o trwały pokój 
wszystkich deniokratycznych kierunków. Polsce). . Brałem udział w szeregu konferencji, Dowodem tych współnych naszych poglądów 
Dla mnie to było wielkie przeżycie, nie za-, między innymi polsko-bułgarskiej i polsko-|i dążeń są rezolucje, żądające ` zakończenia 
pomnę Festivalu nigdy, Wspaniałe defilady, za | greckiej. Na tej ostatniej poznaiem iepiej jesz, wojny w Indonezji, oraz uwolnienia młodych 
wody sportowe, imprezy artystyczne, bardzo | cze niż dotąd walkę młodzieży greckiej o wol-| Hiszpanów skazanych na karę śmierci. 
1 Osobny artykuł trzeba by napisać o wy- 
, Stawie. Musiałby on zresztą być bogato ilu- 
strowany zdjęciami, aby choć w części oddać 


= — za p : wspaniałość eksponatów. 
Udział w Festivalu: młodzieży polskiej wy- 
CZ A f Ww ans U maga również szczegółowego omówienia. Do 
tej sprawy powrócę jeszcze w następnym ar- 


Spotykamy się na dworcu, Pociąg odcho-| nie kierowane ręką polskiego inżyniera, ob-| dobrze, jakbyśmy byli ze sobą kilka lat. 


dzi o godz. 3.45, ale już o drugiej pełno nas 
ha stacji. Od razu dogadaliśmy się z OM 
TUR-owcami — to swoi chłopcy. 

Podróż zapowiada się dobrze, humor do- 
pisuje wszystkim. Reprezentujemy, tu niemal 
całą miodzież polską, są między nami oprócz 
OM TUR-owców i ZAVM-owców harcerze 
młodzież niezorganizowana. Ale tym lepiej. 
Będziemy mogli zbliżyć się do siebie, poroz- 
mawiać o tym, co nas łączy i dzieli i usunąć 
wątpliwości przeszkadzające młodzieży w zje- 
inoczeniu wszystkich sił dla dobra kraju. 

Pociąg rusza! „Uruchamiamy własną stację 
fadawczą”. To kol, Moczkowski z OM TUR-u| 
„nadaje'. reportaż z naszegó odjazdu! , 

Humor, że nie trzeba lepszego. | 

Organizujemy zbiorowy chór i śpiewamy 
na przemian OM TUR-owe, ZWM-owe, inne 
pieśni robotnicze, 

Celują w tym specjalnie kol. Dzieniecki i 
Kłos z Konstantynowa, równie dobrym śpie- 
wakiem okazuje się kol. Moczkowski. Powoli 
tbliża się wieczór, Niemal wszyscy wyciecz- 
kowicze zapoznali się już ze sobą i wytworzył 
się bardzo miły nastrój. Opowiadamy sobie 
anegdofy, dyskutujemy na tematy organiza- 
cyjne, opowiadamy przeżycia z dawnych dni i 
Wszystkich zabawia swymi dowcipami kol. 
Kocjasz z Zarządu Miejskiego ZWM (popular- 
ny wśród wszystkich ZWM-owców Łódź). 

W nocy niemal że nikt nie spał. Mimo tó 
z tęgimi minami przyjeźdżamy do. Gdańska 
o 5-tej nad ranem, gdzie czekają już na tas 
samochody. 

Spędziliśmy tam dwa dni. Zwiedziliśmy 
porty w Gdyni i Gdańsku, zwiedziliśmy pawi- 
lon Targów Gdańskich w Sopotach, byliśmy 
na ognisku zorganizowanym na Obozie Akty- 
wit Młodz. Szkolnej ZWM, jechaliśmy polski- 
mi kutrami po polskim morzu, kąpaliśmy się 
w Bałtyku i podziwialiśmy ruch okrętów fiń- 
skich, szwedzkich, norweskich, kanadyjskich 
i sowieckich. 

Zwiedziliśmy stocznie w Gdańsku, gdzie re- 
montują się okręty nasze i zagraniczne, Stocz- 


Przegląd prasy 


W Nr 33 „Młodzi idą” (organie KCOMTUR) 
w artykule pt. „Program a problematyka śro- 
dowisk/, Zdzisław Wróblewski pisze między 
nymi; 

„Klasa robotnicza a młodzież robotni- 
cza w pierwszym rzędzie musi najszyb- 
ciej w masach swoich dojrzeć do całko- 
witego zrozumienia sensu rewolucyjnych 
przemian, które w jej interesie się doko- 
nały i zarazem postawiły ją na awangar- 
dowej i czołowej pozycji dzisiejszej spo- 
cznej rzeczywistości. Musi ocenić swo- 
ją specyficzną rolę w budowaniu Polski 
Ludowej. 

Z tej właśnie patrząc perspektywy 
młodzież robotnicza, musi w Radach Za- 
składowych dojrzeć  wykładnik socjali- 
stycznego budowania, musi zrozumieć ko- 
nieczność stałego dokształcania się zawo- 
dowego, musi wreszcie w socjalistycznej 
koncepcji pojąć sens społecznego awan- 
su. 

Awans społeczny młodzieży robotniczej 
kształtować się musi nie w kierunku ma- 
łomieszęzańskiego ideału życia, lecz w 
kierunku pełniejszej jego kultury, w kie- 


+ 


tykule. Stwierdzić należy, że na ogół wywią- 
at zaliśmy się nieźle z naszych zadań. Zajęliśmy 
sługiwane przez polskiego robotnika, Podróż powrotna mimo, że.zmarzliśmy (w| szereg czołowych miejsc w konkurencjach 
Dowiedzieliśmy się, że na stoczni istnieją] wagonie nie było szyb), była doskonałym ża-| sportowych, a nasze grupy artystyczne podo- 
silne koła OM TUR-u i ZWM-u, które ze sobą| kończeniem wycieczki. Z pieśnią na ustach, | bały się wszystkim. Delegacja polska przyj- 
bardzo dobrze współpracują. Wyjeżdżamy w| z radością i życiem wróciliśmy do naszego | mowana była entuzjastycznie zarówno przez 
niedzielę w nocy. Znamy się już wszyscy: tak | miasta. W. G. | delegacje innych krajów, jak i przez naszych 
* «| miłych gospodarzy — młodzież czeską. 
Festival był wspaniały. Pragnę 


TN O PE W 
r s N 
, życzenie, aby podobne festivale były urządza” 


Ek : ne jak najczęściej, Aby młodzież świata ze- 
Wyścig pracy młodych tkaczek . 


spoliła się jeszcze mocniej, aby jeszcze so- 
„| Są to członkinie dwóch bratnich organiza- lidarniej nauczyła się walczyć o nasze wspól 
i| cji: ZWM i OM TUR — Kol. Irena Saganiak, | ne cele: pokój i szczęście Ludzkości. 3 

lat 19 (OM TUR) i kol. Julia Gryglas, lat 21 Władysław Klejsła 


(ZWM). s x 
organizacyjna 


Postanowiły obie współzawodniczyć ze so- H 

bą o zwiększenie wydajności, o polepszenie Kronika 
jakości produkcji i o jak największą oszczęi-| 7 Łodzi 

ność produkcji. Rozumiejąc, jak cenny jest 

czas pracy, ile stanowi przy warsztacie każda We wtorek 19 bm. odbyło się wspólne ze- 
chwila, przyrzekły zarazem walczyć z marno- branie Prezydiów Zarządów Wojewódzkich 
trawstwem czasu nie tylko w okresie swego | OM TUR i ZWM. Zebranie odbyło się w atmo 
współzawodnictwa, ale uświadamiać całą mło-| sferze prawdziwej szczerości i zrozumienia. 
dzież o znaczeniu każdej minuty w produkcji. | Została przyjęta uchwała w sprawie utworze- 
Zlekceważenie kilku minut pracy dzienrie| nia dwójek mediacyjnych, które mają nakre- 
przez każdego z setek tkaczy -- powoduje w| ślić w najbliższym czasie formy współpracy 
rezultacie w danym zakładzie stratę dla pań-| między obiema organizacjami. 

stwa tysięcy metrów tkanin i milionów zio-/, a = e 


tych. © . W czwartek 16 bm. odbyło się zebranie 
-a Pe e e SARA sobą zaledwie pół nuo Zarzadu Misje "ZWI. W. żebra: 
Gryglas Julia (ZWM), lat 21, tkaczka PZPB| roku doświadczenia zawodowego. W stycz- a c ZE A M oe in kon 
Nr 9 — współzawodniczy z Saganiak Irenq.| niu 1947 r. przyszła do tkalni, jako uczennica. będzie się w jesieni br, NAE 4 
5 4 A UB, ś Ale dziś pracuje już na 4-ch krosnach a: è r 
Saganiak Irena ( , tkacźka PZPB Nr 9,|] produkcji wykonuje powyżej normy, wykazu- 
lat-18 — współzawodniczy z Grygłas Julią. fac od 103 4; 118 Corone Początki to w pełni Z Województwa. Á 
F obiecujące: t 17 bm. bawili w gościnie u ZWM-owców 

W Państwowych Zakładach Przemysłu Ba- „Rywalka” jej, kol. Julia Gryglas, pracuje | konstantynowskich ZWM-owcy z Sieradza. 
wełnianego Nr 9 aby zadokumentować spraw-| już 10 miesięcy. Uzyskuje teź nieco wyższe | Między innymi rozegrano mecz piłki nożnej, 
ność pracy młodych sił, nie mających za sobą | normy — 118 do 120, a czasem nawet i 127 | który zakończył się zwycięstwem gospodarzy 
wieloletniego doświadczenia w zawodzie, jak) procent. Jest więc poważnym współzawodni-| 4:1, Koledzy z Sieradza byli z wycieczki nie- 
starsi, ale wypełniających te braki entuzjaz-| kiem. zmiernie zadowoleni i zaprosili kol. z Kon- 
mem, ochotą i niewyczerpanym kapitałem W tym szlachetnym wyścigu pracy Obu] stantynowa do Sieradza. 
młodych — wiary w siebie — powstał swoisty | młodym przodowniczkom życzymy jak. naj- ż e * 
i godny uznania zakład między ńwiema mło-| lepszych wyników ich chwałebnej i zasługują- W Łowiczu odbyła się odprawa przewod- 
dymi tkaczkami. cej na podkreślenie inicjatywy. niczących kół miejskich, na której omawiane 
były przede wszystkim sprawy organizacyjne. 


| wl BETTER TI NK WB 07 WC 
= 2 „8 | Stwierdzono między innymi wzrost organiza- 
m 0 ZIeŻżOwe! cji ZWM w Łowiczu. 
R tr 


W pow, opoczyńskim zastosowano nowe 
metody obsługi kół. Aktywiści miejscy wyjeż- 
Ś i ć 5 dżają co niedzielę autem w teren, Auto wy- 

Praga, wystąpiło szereg delegatów na Fe- RRĘIŻE s 
stivalu z przemówieniami w języku hisz-/ Sadza po „drodze po 2 — 3 ge pojęć” N z: 
pańskim. Frances Damon; skarbnik SFMD,| dei wsi i wracając zabiera ich z powrotem. 


współzawodniczek? | pje 


skich, tego samego wieczoru przed radio- 


runku wyższej jego moralności. 
Droga do takiej podstawy wiedzie po- 
przez szeroką akcję szkoleniową i samo- 


„kształceniową, poprzez masowy dostęp 

młodzieży robotniczej do działalności kul- wygłosił oświadczenie w imieniu Federa- WE CEJ 

turalnej i pełnego korzystania ze zdoby- cji. Aince Pieri przemawiał w imieniu ar | Również w Opocznie ZWM-owcy wraz z 
czy czystej kultury, poprzez racjonalne ganizacji „Młodzież amerykańska dla de-| OM TUR-owcami zorganizowali zbiórkę na 


wychowanie fizyczne i akcję wypoczyn- 
kową, a przede wszystkim poprzez dzia- 
łalność wychowawczą, która umożliwi 
młodzieży robotniczej zrozurnienie kapi- 
łalnej wartości jej pracy i jej głęboko 
moralną, socjalistyczną treść. 

Tak właśnie — moim zdaniem — wi- 
»nien ujmować te podstawowe zagadnie- 
nia program organizacji. 


mokracji”, Następnie wystąpił delegat] rzecz gospodarzy, którzy ucierpieli od grado- 

brytyjski i włoski. bicia. Jedna z grup, w skład której wchodziło 
Obecnie dowiadujemy się, że Franco|3 ZWM:owców i 3 OM TUR-owców zebrała 

był zmuszony — z powodu oburzenia, wy- | 6.118 zł. Dokładne wyniki zbiórki podamy w 

wołanego w całym świecie przez wyrok | następnym numerze. . 

jego sądu, skasować pięć z sześciu wyro- 

kos śmierci: Jednakże jeden z młodych | OOOO DNODODODOT UNA 


Hiszpanów wciąż jeszcze znajduje się ` Niedziela 24 sierpnia 


Ziół, by E E WIELKA . 
ZABAWA LUDOWA 


Wiele znajdujących się w Pradze delega- 
Dom Propagandy 


cji młodzieżowych wysyła swe głosy: pro- 
testu do rządu Franco. 
Pięć młodych istnień uratowano! Trze- 
ba, by Wasze, protesty były jeszcze bar- 'UL PIOTRKOWSKA Nr 262 
i 3 <cje 
SEKRETARIAT Tezi orkiestry Atrakcj 
ŚWIATOWEJ FEDERACJI Wstęp 70 zł. Początek godz. 10 rano 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ ggzeszzzz este sara a zrani yzó ae 


"W 31 numerze „Wałki Młodych” czytamy 
następujący komunikat Sekretariatu Świato- 
wej-Federacji Młodzieży Demokratycznej, wy 
dany już po uchwaleniu rezolucji, w której 
protestowano przeciw skazaniu na śmierć 
młodych republikanów hiszpańskich przez 
gen. Franco: 

„Gdy nadeszła do Pragi wiadomość 0 
wwvroku na młodych republikan hisznań- 


pkd 


dziej natarczywel 
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GŁOS 


W dniu wczorajszym w lokalu Woje- 
wódzkiega Komitetu PPR w Łodzi odby- 
ła się narada -ych i Il-gich sekretarzy 
komitetów powiatowych * miejskich z 
terenu województwa iodzkiego. 


kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
o dą: 94 


. 24 siętpima 1947 r. A , 
Bastlomi sig letpitia 1947 r Ostatnio zwrócono uwagę na harce 
ar HEIS ' + . 4 x 4 
; — o -— nieodpowiedzialnych rowerzystów i mo- 
Te!afo i tocyklistów, kłórzy częstokroć swoimi 
elef ny wehikutani— zajężdzająa na chodniki i 
Pow, Kom MO. — Nr 22 przejścia dla pieszych, 


Miejski Posterunek MO. — Nr 38 

Starostwo Powiatowe — Nr 31 

Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 

Zarząd Mias(a Kutna — Nr 30 . 

Straż Pożarna — Nr 4l 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 

Pow, Zakł Ub, Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 

Urząd Zdrowia < Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 

Szpital Powiatowy — Nr 20 

Uhezpieczalnia Spoleczna — Nr 34 

Apteka „Pod Orlem* — Nr 106 

Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 

Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Knut. 

nuwsklega” Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 

kti Kutno, ul 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 


narażając prze- 
chodniów na Wypadki i zranienia. Onè- | 
gdaj rowerzysta, jadac w wielkim pędzie 
na ulicy Podrzecznej potrącił dotkliwie | 


Ozorków 


Posterunek MO w Ozorkowie zostal! 
w dniu 5 bm. zaałarmowany kradzieżą 
dokonaną w miejscowym magazynie 
PCH. Po przybyciu na miejsce, milicjan= 
ci przekonali się, że na drzwiach maga- 
zynu oderwane byly kłódki i zamki. W 
joku indagacji, zaczął się płąiać w swo- 
ich zeznaniach, magazynier Tadensz 
Kostusiak. Dochodzenia wyjaśniły nieba 


I sobie Z 


ukryć 


pa erem e a cui 


_KUTNOWSK: | 


Naradę zagaił l-szv sekretarz WK PPR 
tow.Marian Minor, wygłaszając referat 
politycznóo-organizacyjny, ze szczegol- 
nym podkreśleniem odcinka współpracy 
cbu bratnich organizacji PPR i PPS o- 


werzyści: 


Za harce — grozi kara 


dwoje bawiących się dzieci, Na zwróco- 
ną sobie uwagę przez oburzonych prze- 
chodniów, rowerzysta krzyknął: jak ma 
torvzecja te motoryzacja i pomknął da- 
lej 
Władze milicyjne -winny 
zająć brawurowymi Kolarzami 
przestrzega jącymi przepis ów ruchu. 


energiczniej 
nie- 


sie 
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Magazynier nakradł cukru 


a potem upozorował „napad“ 


ze Kostusiak sam lo 
magazynu, który pozostawał pad 
700. kilogramów cukru w 
VII. do 5. VIII. Pragnąc 
Kostusiak sfingował 
Pomysłowy magazy: 
do dyspozycji 


wem, 


jego opieka, 
okresie od l. 
niedobory, 
napad rabunkowy. 
nier został zatrzymany 
władz. 


II DA c wów cin GS 


Klinika chorych parowozów 


Nrówcza preca przy reparacji takoru kolejowego w Kutnie 


Czarni od dymu i pyłu węglowego lu-|sztaty mają do czynienia z ogromną dlo |stoją przed halą i czekają swojej kolej- 


dzie uwijają się w ogromnej hali, wspi- 
nają się na grzbiety parowozów, otwie- 
raja k nth , odczepiają osie i koła i prze- 
glądają każdy szczegół maszynerii, Tu- 
laj odbywa gię tak zwana naprawa śred 
nia, którą przejść musi każdy parowóz 
po przebiegnięciu około 65.000 km. Przy 
ogromnym kolosie nowoczesnego paro- 
wozu Cegielskiego (2.200 ton) człowiek 
wygląda jak mrówka. Po przeprow adze- 
miu spedalej naprawy parowóz. zostaje 
poddany gruntownej toalecie i wymyty, 
wyczyszczony, gotów jest do dalszej 
służby, 

Najważniejszą pracą przy średniej na 
prawie jest szlifowanie i obtaczanie kól, 
które zdążyły się wydrzeć po przebieg- 
nięciu tysięcy kilometrów. Szlifowanie 
to wykonuje t. zw, „Kałówka”, automa- 
tyczna tokarka, która toczy jednocześ- 
nie oba zwolna obracające się koła, nie 
wymagając prawie żadnej obsługi. Z po 
iziwem patrzę na pracę „kołówki”* 
głośno wyrażam swój zachwyt na Wi- 
dok jej samoczynnej, bezblłędnej pracy. 
Ale tow. Kierblewski, zastępca naczelni- 
ka oddzialu, który mnie oprowadźa po 
swofrn królestwie, macha lekceważąco 
"ekg. 

Ta tokarka jest przestarzała — mówi 
— to jesi właśnie to „waskie gardio“ na 
szej produkcji. Gdybyśmy mieli nowo- 
czesną lokarkę, która potrafi obtoczyć 
koła w trzy godziny, moglibyśmy wypu- 
ścić sześć parowozów na miesiąc za- 
miast pięciu. Na tej tokarce szlifują się 
kóla przez dwanaście godzin. 

W czerwcu parowozownia w Kutnie 
wypuściła swój setny, naprawiony paro- 
wóz. 

Parowozownia w Kutnie” zaspakaja 
nie tylko potrzeby dyrekcji łódzkiej. Przy 
chodzą tu do naprawy parowozy z War- 
szawy, Lublina, Szczecina, Wrocławia, 
Gdańska, Największą bolączką jest brak 


ścią najrozmaitszych typów: parowozów. I 
To też, bardzo często Lrzeba sobie radzić 
własnym przemysłem, a pomysłowość 
robotników i fachowców decyduje a ma 
żliwości wykonania tej czy innej napra- 
wy, Szczególnie daje się we znaki brak 
jożysk kulkowych, potrzebnych dla tur- 
bin, wytwarzających prąd i światło elek 
fryczne. Z tego powodu stoi unierucho! 
mionych kilkanaście turbin. Łożyska te 
nadchodzą stopniowo ze Szwecji, lecz 
ilość ich nie zaspakaja jeszcze zapotrze 
bowania. > 

Z początkiem ubiegłego roku urucho 
mione zostały warsztaty naprawcze Wa- 
gonów. Obecnie pracują już one pełną 
parą i wykonują bieżące naprawy kół. 
osi i roboty stolarskie przy konserwacji 
wagonów, W hali wagonowej skrzypią 
windy i urządzenia służące do podnosze 
nia i wyciągania poszczególnych części 
wagonów. Ukryci w głębi kanałów, ro- 
bótnicy manipułują przy kołach i osiach. 
Dlugie kolumny wagonów towarowych 


Zaprzaniec stan 


Robotnicy fabryki Rohn i Zieliński w 
Żychlinie (tak się nazywała w czasie 0- 
kupacji fabryka M 1) dobrze znali Kazi- 
mierzą Wilczyńskiego, obertmajstra, nie- 
mieckiego sługusa i zaprzańca narodo- 
wego. Za byle co bił, znęcał się, katował 
i oddawał w ręce gestapo. Kilku ludzi po 
jechało przez niego do Niemiec i więcej 
nie wróciło, 

Wilczyński przyjął folkslistę w drugiej 
połowie 1943 roku i odtąd do końca po- 
został wiernym hitlerowskim  pachoł- 
kiem. Kilku miodocianych robotników. 
których pobił w okresie swego panowa- 
nia, zachowało do końca życia ciężkie 
uszkodzenia ciała. Za swoje zbrodnie od 
powiadał Wilczyński przed Sądem Okrę- 


części zamiennych i materiałów, Trud- gowyim, na sesji wyjazdowej w Kutnie. 
ność tą powiększa jeszczę fakt, że war- Rozprawa ciągnęła się przez dwa dni. 
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MÓW 

Zwracają Uwagę wysokie zielone Wago- 
ny towarowe z napisem „USA”, Na oka 
solidnie zbudowane maja boczne ściany 
wykonane 2... dykty. Na bocznych torach 
stoja fantastycznie IE szkielety 
wagonów. To jest szmełc, który zosta- 
nie pocięty aparatami tlenowymi i poje- 
dzie do hut na Śląsku. Trzeba się z tvm 
pospieszyć bo rdza zjada żelazo, a złom 
tarasuje tory. 

Przy okazji wartoby pomyśleć o zde- 
montowaniu i wysłaniu do hut, niemiec- 
kiego czołgu, który już dwa lata sterczy 
Na terenie parowozowni. zabiera miej- 
sce i straszy widmem minionej wojny. 

Szara, nięsfektowna,  „zakulisowa” 
praca robotników i rzemiesiników war: 
ształów kalejowych, utrzymuje w ruchu 
cają kolej, Od niej zależy sprawność i 
punktualność pociągów pasażerskich | 
towarowych, od nich zależy w znacz- 
nym stopniu prawidłowy bieg życia go- 
spodarczego w kraju: 


ął przed sądem 


Wilczyński otrzymał 12 lat więzienia za znęcanie się nad Polakami 


w dniach 20 i 21 sierpnia. Przesłuchano 
około 70 świadków. Wilczyński bronił 
się wykrętnie, twierdząc, że folkslistę 
podpisał pod przymusem, a Polaków bił 
w celu uchronienia ich od gorszych rze- 
czy. i 

Obrona starała. się stano- 
wisko oskarżonego, prawnymi argumén 
Jednak świadkowie całkowicie '0- 
balili twierdzenia oskarżonego i Wwvka- 
zali ich bezpodstawność, 

W wyniku przeprówadzonej rozprawy. 
sąd skazał Wilczyńskiego łącznie na ka- 
rę 12 lat więzienia, utrate praw bublicz- 
nych i honorowych na lat 5 i koniiskatę 
calego mienia. Licznie zebrana publicz- 
ność z żywym zadowoleniem przyjęła 
Wyrók, 


wzmocnić 


tami. 
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Narada sekretarzy powiatowych PPR 


i sekretarzy miast wydzielonych województwa łóczkie eg0 


taz dokonal oceny narad gospodarczych 
aktywu Stronnictwa Ludowe ego wspólnie 
z aktywem PPR. 

Po referacie tow. Minara poszczegól- 
fn sekretarze składali, sprawozdania Z 
pracy na swoich odcinkach. 

W dyskusji szczególny wyraz znalazł 
odcinek gospodarczy zarówno na Wsi, 
miastach przemysłowych, wyż 
produkcyjnego w fzbrys 


jak i w 
konanie planu 


"kach w skali miesięcznej i kwartalnej. 


Towarzysze z terenu wiejskiego pod- 
kreślali konieczność sztbkiegn uzdrowie 
nia spółdzielczości wiejskiej. Poruszana 
również sprawę konieczności polepsze- 
mia systemu rozprowadzenia nawozów 
sztucznych oraz usprawnienia poda!ku 
gruntowego, 

Jak wynika za sprawozdania, 
dawania stałych legitymacji partyjnych 
znajdułe sie obecnie w stadium końco- 
wym, Komitety zakończyły spisy człon- 
K przystąpiły obecnie do wydawania 
egitymach partyjnych. 


R przy kutowie stodoły 


Ob. Właziński Franciszek, mieszkaniec 
wsi Miłosna. gm. Krośniewice budował 
stodołę gospodarskim sposobem, nie za 
sięgając opinii fachowvch czynników, 
W dniu 19 bm. przystąpiono: do usuwania 
podpórak podtrzymujących belkowania. 
W trakcie tej czynności rusztowanie zą- 
waliło się, a upadająca belka przygniotta 
jednego z pracujących przy budowie soł- 
tysa Tadetsza Wonterę, zabijając go na 
miejscu. Za wypadek wynikły na skutek 
lekkomyślnego naruszenia istniejących 
przepisów odpowiedzą przed sadem 
właściciel zzotody Właziński | kierownik 


robót Józsf Niewiadomski. 


e | z ? 

Wec Ligi Koh'et 
W dniu 24 bm. odbedzie się w lokalu 
ZWM w Kutnie o godzinie 11 w południe 
wiec urządzony staraniem miejscówega 
Koła SOLK, 
Zarząd Koła prosi o jak najliczniejszy 
udział społeczenstwa kutnowskiego, 


dw Í 


Czytajcie 


„ałos Kutnowski“ 


Ogłoszenia drobne = 


Pieniążek Antoni zamieszkały Wiesz- 
czyce gm. Sójki, unieważnia zgubione 
świadectwo klaczy. 


Unieważniam zaginione w dn, 19 bm. 
metrykę urodzenia, dowód osobisty z fo- 
tografia, świadectwo nauczycielskie na 
nazwisko Izabella $treczyńska, Kutna 
Stary Rynek 10. 
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OGŁOSZENIE 
W związku z zakończeniem kursu sä» 
mochodowego i egzaminem końcowym 
na prawo jazdy przed komisją urzódor 
wą w dńiu 4 września 1947 r. przyjmue 
je zgłoszenia 
na przegłąd techniczny pojazdów me- 
chanicznych 
podlegających  przerejestrowaniu sto- 
sownie do zarządzenia Urzędu Wyuiów. 
łódzkiego z dn. 1. 6, 1947 r. L. Mòt FT 
2-70-47 oraz przyjmuje się zapisy ma 
amatorskie prawo jazdy 
Kutno, ul. Kilińskiego 3 (lokal 
Moderne”). 
Kierownik Kursu inż. 
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Z. Wrjisły 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


103. „Widzę jakiś ląd z oddali, 

+ Gdzie się milion świateł pali, 
Istne czary, istne dziwy, 
Świat jak z bajki, a prawdziwy!“ 


104, Ogni orszak niezliczony, 
Ruszał się na wszystkie strony 
I wyglądał tak zdaleka, 
Niczym potyskliwa rzeka. 
PEEEEEENKZEJ FREE PZPS WRZE TT i a T DEET aee r 


POWTÓRZENIE EGZAMINÓW DOJRZAŁO- 
ŚCI W PRZYSPIESZONYM TRYBIE 


Jak się dowiadujemy, w związku ze zgło- 
szonymi przez niektóre Kuratoria wnioskami 
o przyśpieszenie terminu egzaminów dojrza- 
łości, Ministerstwo Oświaty upoważniło Ku- 
ratoria do przedstawienia sobie podań o pow- 
tórzenie we wrześniu rb. egzaminu dojrzało- 
ści tych kandydatów, którzy egzaminu tego 
nie zdali w terminie wiosennym, względnie 
nie byli dopuszczeni do jego części ustniej. 
Dotyczy to kandydatów, co do których Komi- 
sja Egzaminacyjna lub Rada Pedagogiczna 
Zakładu wyrazi przekonanie, że kndydaci ci, 
zwłaszcza pochodzący ze Środowisk robotni- 
czych i chłopskich, zasługują na wyjątkowe 
traktowanie i że celowe jest dopuszczenie ich 
w przyśpieszonym trybie do egzaminu doj- 
rzałości, 


OSTROŻNIE ZE SŁUŻĄCYMI 


19-letnia służąca, Maria Nowicka, u swej 
chłebodawczyni, Heleny Olczyk — ul. Wól. 
czańska 22, skradła garderobę i bieliznę po 
czym zbiegła. 

Inna pracownica domowa, 25-letnia Helena 
Marszałek, zatrudniona u mjr. Bolesława Gorz 
kiewicza, Piotrkowska 222, skradła garderobę 
i zbiegła. 


ZNÓW WYPADKI SAMOCHODOWE 


Szofer Stanisław Dylik, zam. przy ul. Rad- 
wańskiej 43, prowadząc ciężarówkę Zarządu 
Miejskiego, przy zbiegu ul. Nowomiejskiej 
nad rzeką Łódką spowodował zderzenie z sa- 
mochodem PKS. Ofiar w ludziach nie było. 

Przy ul. Kątnej róg Wólczańskiej, samo- 
chód Ubezpieczalni Społecznej, zderzył się i 
został wywrócony przez samochód osobowy 
„Mercedes”. Wskutek wypadku został rannv 
‚1 przewieziony do szpitala dr, Geisler 


Ze sportu 


Ach te składy! 


Zmartwienia kapitanów drużyn przed zbliżającym się spotkaniem Polska-Czechosłowacja 


Trzecie międzypaństwowe spotkanie na- 
szych piłkarzy z Czechosłowacją absorbuje 
juź cały świat sportowy. Rozważa się składy, 
wyszukuje na wszystkich boiskach talenty, a- 
by skład na Czechosłowację sklecić jak naj- 
bardziej szczęśliwie, Płk. Reyman, kapitan 
PZPN, ma peine ręce roboty. Bo to się już 
ta5 u nas utarło, że jak tylko nasi chłopcy 
potkną — winien jest oczywiście przede wszy 
stkim kapitan... à 

Pułkownika Reymana nie ma w Łodzi, nie 
możemy więc bezpośrednio dowiedzieć się od 
niego, kto ma szanse na przywdzianie w dniu 
31 sierpnia koszulki z białym orłem, posłu- 
chajmy zatem domysłów na ten temat, jakie 
krążą w kuluarach naszej naczelnej magistra- 
tury piłkarskiej PZPN-ie. w Warszawie. 


CZY WŁODARCZYK WYTRZYMA KONKU- 
RENCJĘ ZE SZCZEPANIAKIEM? 
Prawie stuprocentowo jest pewne, że miej- 
sce w bramce zajmie Janik ze Śląska, którego 
niedawno podziwialiśmy w Łodzi na meczu 
Śląsk — Łódż. Na obrońców podobno mają 
szanse Flanek i nasz Włodarczyk, ale również 
wymienia się jeszcze nazwisko wciąż „nieza- 
stąpionego” Szczepaniaka z warszawskiej Po; 
lonii. Kto z tej trójki odpadnie, nie wiadomo, 
ale chyba najprędzej.. Włodarczyk. Szczepa- 
niak jest warszawianinem, a zawsze, jak mó- 
wi przysłowie: „Koszula jest bliższa ciału”. 


à O ŁĄCZU GŁUCHO 

Przejdźmy teraz do ataku i pomocy. W po- 
mocy przewiduje się obok niezawodnego Par- 
pana z Wisły, wykorzystanie Pieca, o naszym 
Łączu, który podobno tak zachwycił na jed- 
nym z ostatnich meczy w Łodzi, płx. Reymana 
— głucho. W napadzie natomiast wymienia 
się nazwisko Hogendorfa, Gracza i Cieślika. 
Pozostałych dwóch graczy płk. Reyman będzie 
musiał wybrać z pośród czterech, kandydatów: 
Barański, Bobula, Smólski i Świcarz. Najwię* 
cej szans mają tu Bobula i Smólski. 


W OBOZIE CZESKIM TEŻ ROZTERKA / 

W obozie przeciwnym, to jest w czeskim 
daje się odczuć podobne kłopoty ze składem. 

Przysłuchajmy się rozważaniom na ten te- 
mat czeskiego dziennika sportowego „Nase 
Cesta", > 


„Spotkanie z Polską — pisze „Nase Cesta” 
— powinniśmy wygrać gładko, oczywiście 
dużo zależy od tego, w jakim składzie wy- 
stądi nasza: drużyna. - 


PROBLEM NAJCIĘŻSZY — ATAK 


Najcięższym problemem przy zestawieniu 
drużyny na mecz z Polską jest problem ataku. 
Obsadzenie wszystkich 5-ciu pozycji nastrę- 
cza duże trudności, 

Ostatnio grający na prawym skrzydle Kok- 
sztejn zawiódł w meczu z Jugosławią; na je- 
go miejsce powinien być wystawiony Riha 
ze Sparty, wzgl. wypróbować można Hlousz- 
ka z Teplic, który znajduje się ostatnio w do- 
skonałej formie. 

Podobnie przedstawia Się sytuacja z ob- 
sadą pozycji prawego łącznika, gdzie jest aż 
trzech kandydatów, a mianowicie: Cejp ze 
Sparty, Kubala z Bratysławy i Sloup II z Vic- 
torii Pilzno. Kubala według krążących pogło- 
sek ma powrócić 4 powrotem na Węgry. W 
tym wypadku w rachubę wchodziłby, rzecz o- 
cżywista tylko Cejp oraz Sloup. — Ten ostat- 
ni mając grać w reprezentacji Czechosłowacji 
przeciwko Jugosławii zrezygnował z tego za- 
szczyłu, oświadczając przed meczem, że nie 
czuje się na siłach. Polska jest jednakże slab- 
szym przeciwnikiem od Jugosłowian — Sloup 
mógiby więc zagrać z powodzeniem. 


L TU SPRAWA NIE JEST PROSTA 


Sprawa „obsadzenia pozycji środkowego na 
pastnika nie jest całkowicie otwarta, Kandy- 


datami tu są Bican ze Slavii i Cejp ze Sparty. |. 


Bican zagrał ostatnio przeciwko Jugosławii 
b. dobrze, gdy tymczasem Cejp w ostatnim 
spotkaniu przeciwko Danii zawiódł, naprawia- 
jąc jednak swoją reputację w meczu przeciw= 
ko Holandii, 

Na pozycji lewego łącznika wiele zwolen= 
ników posiada Kopęcky ze Slavii; ale naszym 
zdaniem w słabszych spotkaniach powinno wy 
próbować się Sobotkę, howego gracza Slavii. 

Obsadzenie lewego skrzydła nie nastręcza 
już tak wielkich trudności, gdyż wchodzi tutaj 
w rachubę tylko Zahar ze Ziliny. Ewentualnie 
na miejscu tym można by wypróbować Pesz- 
ka z Bohemians, 


„MECZU Z POLSKĄ NIE MOŻEMY 
LEKCEWAŻYĆ” 


Nasze spotkanie z Polską — kończy „Nase 
Cesta" — będzie dobrym przygotowaniem do 
przyszłego naszego meczu z Rumunią i choć- 
by z tego powodu, w żadnym wypadku nie 
możemy go lekceważyć. 


LUDY NNOOTONONNNM 


Na kortach Katowie 


z dalszych koi o mistrzostwo Polski 


W dalszych rozgrywkach miedzynarodo- 
wych tenisowych mistrzostw Polski wyniki 
były nastepujące: ` 

Skönecki — Chytrowski 4:6, 6:3, 6:2; Heb- 
da — Kołcz 6:3, 6:3, Szigetti (Węgry) — Sko= 
St. pi 6:2, 6:2; Vad (Węgry). — Buchalik 

“Gra pojedyńcza kobiet: Popławska — Sze- 
raucówna 6:3, 6:1. 

Gry podwójne: Olejniszyn, Tłoczyński H=- 
Olszewski, Tomaszewski 7:5, 6:0. 

Gry mieszane: Olejniszyn, Popławska — 
Horain, Kołczowa 6:1, 4:6, 6:3. 


sae, 


W międzynarodowych mistrzostwach Polski 
w tenisie bierze udział czołowy tenisista wę- 
gierski Szłgetti 


POIOEPOPEOEEYMOWPETYUOPEOOOOTOAMNPO PZ ETEPEENOEOOETAOTOCENEEOOGYOFYFEOHWPPETEEOOFLTFECEEFEOOFOFINPYTA REREPEN WODY EWAYATOONOOOOWYPYWCUPED 


Dzisiaj Kupczak walczy z Bekiem 


Kolarze czescy mogą przyjechać w ostatniej chwili 


Sekretarz Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego, ob. Jóźwiak miał wczoraj niezwy 
kle denerwujący dzień, Już od rana z mi- 
strzem Polski, Bekiem zaczęli odwiedzać łódz- 
kie hotele. Przyjechali, czy nie przyjechali? 

W hotelu „Savoy” poinformowano ich, że 
w nocy przyjechali jacyś Czesi, ale udali się 
do Grand Hotelu W Grand Hotelu okazało 
się, że przyjechała jakaś wycieczka czeska, 
ale z pewnością nie są to kolarze. Przynaj- 


mniej na kolarzy zupełnie nie wyglądali... 

W książce telefonicznej szukamy konsula- 
tu czeskiego, ale niestety, nie możemy go od- 
szukać, a tu sobota na nosie. 

— Co będzie, jak Czesi „nawalą*? — py- 
tamy spływającego potem p. Wacława. 

— Będziemy musieli zorganizować zawody 
z zawodnikami miejscowymi. Sytuację naszą 
ratuje to, że Kupczak jest już w Łodzi. Poje- 
dynek Kupczaka z Bekiem powinien też przy- 


Lekkoatleci USA 


zwyciężają w Wiedniu 


Richard Morkom, jeden z najlepszych 
tyczkarzy USA. 


Ii GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE PAŃSTWOWYCH 


Ponieważ nie ochłonęliśmy żeszcze z entu- 
zjazmu dla lekkoatletów USA, startujących u 
nas w Katowicach i wciąż jeszcze wyrażamy 
się w superlatywach o sprintach Lawlera i 
skokach Morcuma — każdy nowy start Yan- 
kesów na bieżniach europejskich budzi zrozu- 
miałe zainteresowanie. 

Ostatnio lekkoatleci amerykańscy starto- 
wali w Wiedniu i tu również osiągnęli dosko- 
nałe wyniki zwyciężając, rzecz oczywista, we 
wszystkich konkurencjach. 

W rzucie dyskiem triumfował Bob Fitch, 
osiągając wynik — 52,68 m. 

W kuli Fitch miał wynik wyjątkowo słaby 
— 14,36. 

Sympatyczny Morcum nie znalazł konku- 
renta w skoku o tyczce. Pierwsze miejsce za- 
jął wynikiem 4,30 m. W skoku wzwyż Ame- 
rykanin przekroczył 190 cm. 

W sprintach na 106 i,200 m zwyciężył La- 
wler w czasach 10,4 i 21,3 sek. 

W biegach przez płotki, specjalista Simons 
w biegu na 110 m osiągnął czas — 15,1 sek. 

Obydwie sztafety 4x100 i 4x400 wygrali 
również Amerykanie w czasach: 425 sek. i 
3:23,2 min, 


BAWEŁNIANEGO w Łodzi 


w Łodzi — Wydział Przędzalniczy 


przyjmuje zapisu 


do klasy I. kandydatów. którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powsz. 


Przyjęci do wyżej wymienionego gimnazjum będą otrzymywali stypendia. 


Wiek kandydata od 15—18 lat. 


Zapisy przyjmuje sekretariat Łódź, uł. Ogrodowa Nr 34, w godzinach od 8—12-ej, 


ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 


ciągnąć sporo publiczności, Jeszcze do nie: 
dawna byłby to szlagier", no, ale cóż, pū- 
bliczność ma -prawo tym razem wymagać od 
nas Czechów. 

— 31 sierpnia Czesi mają mistrzostwa Cze- 
chosłowacji, ale przecież do tego czasu zdą- 
żyliby powrócić do Pragi. Przypuszczam więc, 
że nie będzie to powodem, dla którego mieli- 
by nie przyjechać. Możliwe tylko, że nie zdą- 
żyli załatwić na czas formalności wjazdowych 
czy wyjazdowych i spóźnią się, W tym wy- 
padku zawody z Czeehami zorganizujemy w 
poniedziałek. 

— A dłaczego nie w niedzielę? 

— W niedzielę goście startowaliby w Ka- 
liszu. Kalisz jest już przygotowany na to, a 
więc nie moglibyśmy zrobić im zawodu — 
kończy nasz rozmówca i biegnie na pocztę 
zamówić rozmowę Łódź — Praga. 

Gdyby Czesi nie przyjechali, zawody więc 
i tak się dzisiaj odbędą i przypuszczamy, że 
start takich kolarzy jak Bek i Kupczak, też 
będzie wydarzeniem dość frapującym, aby try 
buny na torze w Helenowie zapełniły się pur 
blicznością. 

Początek zawodów o godzinie 17-tej. 


Z życia Zrywu N, 
Piłkarze grają 


w Konsłantynowie 


W niedzielę, dnia 24 sierpnia br. odbędą 


się w Konstantynowie towarzyskie zawody w 
piłkę nożną pomiędzy Klubami Sportowymi 
„Zryw”: Łódź — Konstantynów. Początek me- 
czu o godz, 16.30. 


Z osiatniej chwili 


PUWF opóżnił formalności 


Wieczorem nadeszła wczoraj z Pragi depe 
sza do Łodzi, w której Czesi zawiadamiają, 
że nie otrzymali z PUWF zgody na przyjązd 
do Polski. 

Dzisiaj organizatorzy będą telefonować do 
Warszawy i być może, że jeszcze PUWF dó- 
pełni przyobiecane formalności i kolarzy <ze= 
skich ujrzymy w poniedziałek lub środę. 
AO DY WOK A 


Zarząd Dzielnicy Sródmieście-Lewa, za~ 
wiadamia, że dnia 23 bm, o godz. 18ej w lo- 
kalu własnym, Kilińskiego 124, odbędzie się 
Zebranie koła terenowego Śródmieście-Lewa. 


